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BŁAŻEJA, SATURNINA

Solenizantom i obchodzą- 
cym dziś urodziny życzymy 
wszystkiego najlepszego.

333 dzień roku. Słońce 
wzejdzie o 7.19, zajdzie o 
15.29. Do końca roku pozo­
stało 32 dni.

W 1830 roku wybuchło Po 
wstanie Listopadowe.

* u e h w a i i l

Ś w i a t  o  w y b o r a c h

„ S o l i d a r n o ś ć ”

skazana na pnrozuniisnie

p r o j e k t  i i i l e t a
W czoraj, pod przew odnictw em  pre  

m iera  Tadeusza M azowieckiego ze­
b ra ła  się R ada M inistrów .

Uchw alono p ro jek t ustaw y budże 
tow ej na  1991 rok. k tó ry  w raz  z za­
łożeniam i polityki gospodarczo-spo­
łecznej zostanie p rzekazany  do roz­
pa trzen ia  parlam en tow i. O dniesienie 

. się do obu dokum entów  przez nowy 
rząd  będzie w ięc jeszcze m ożliwe.

Na ro k  1991 zak łada się p rzyrost 
dochodu narodow ego w ytw orzonego 
o 4 proc. i w zrost p rodukcji prze­
m ysłow ej o 5,5 proc. W zrost spdż.y- 
cia m a w ynieść 8,9 proc. (spożycia 
indyw idualnego — 9,5 proc.), w zrost 
inw estycji — 18 proc. i zapasów — 
4 proc. B udżet m a być zrów now ażo­
ny. G łów nym i źródłam i jego docho­
dów pozostaną: podatek  dochodowy, 
podatek  obrotow y (od połowy roku 
jako podatek  od tow arów  i usług) 
oraz dyw idenda. U trzym ana zosta 
n ie nom inalna stopa podatku docho 
dowego na obecnym  poziomie 40 
procent.

D odatkow ym  źródłem  dochodów 
budżetow ych s tan ą  się w pływ y z ty  
tu lu  p ry w atyzacji przedsiębiorstw  
państw ow ych.

Dziennik „W ashington Post" d ru ­
ku je  w  środow ym  w y dan iu  a r ty ­
k u ł p rofesora  Je ffrey a  Sachsa, zna­
nego orędow nika „kurac ji wstrząso­
w ej” w  Polsce. W kontekście n ie­
dzielnych w yborów  prezydenckich, 
■Sachs nadal optym istycznie ocenia 
sząnse reform  w  naszym  k ra ju  i 
uważa, że k luczem  do ich u trzy ­
m ania jest obecnie „nadzw yczajny 
in sty n k t polityczny W ałęsy”.

Sachs pisze, że zwolennicy T a­
deusza M azowieckiego powinni te ­
raz „szybko zew rzeć 'szereg i wokół 
W ałęsy”.

„Nie ulega w ątpliw ości — dodaje 
am erykańsk i profesor — że cel W a­
łęsy jest tak i sam  jak  Mazowiec­
kiego: Polska kap ita listyczna, będą­
ca częścią E uropy”.

W korespondencji z W arszawy 
,.Le M onde” stw ierdza m .in., że 
przyw ódcy „Solidarności” m ają  jesz 
cze niecałe dwa tygodnie, żeby zła­
m ać przed drugą tu rą  w yborów  
dynam ikę Tym ińskiego, którego 
przypadek  skłania obserw atorów  do 
w ątp ien ia  w  jak iko lw iek  rozsądek 
•polskiego elek toratu . Dziennik cy tu ­

je słowa W ałęsy, iż dw a obozy 
„Solidarności” są skazane na po­
rozum ienie, by doprowadzić do po­
m yślnego końca reform y gospodar­
cze.

Francusk i dziennik naw iązuje 
również do w torkow ej konferencji 
prasow ej S tanisław a Tym ińskiego i 
jego wypow iedzi na tem a t „Soli- 
darnpści”, gen. Jaruzelskiego i sta ­
nu wojennego — „mam  nadzieję, 
że naród zrozum ie wszystko co 
zrobił dla Polski generał Ja ru ze l­
sk i”. W ydaje się — stw ierdza „Le 
M onde” —• że mówiąc w ten spo­
sób T ym iński może być pewien o- 
trzym ania  w drug iej tu rze  głosów, 
które w pierw szej padły  na eks- 
kom unistę. Cimoszewicza.

W ielu kom entatorów  o tw arcie  rr.ó 
wi, że Zachód nie będzie się anga­
żował gospodarczo i finansow o w 
k ra ju , k tó rem u b rak  politycznej 
stabilizacji. T ak wiec r?.ecza n a j­
w ażniejsza dziś dla Polski -1 w ska­
zuje sio w kontekście w yborów  — 
jest jak  najszybsze uporządkow a­
nie sy tuacji ooHtycznei. w yelim ino­
w anie wszelkich czynników  n iepew ­
ności.

ZiwUmogórska, GlogouisfcaW 
(inmuosfcsj

. a g a ż y n
1 4  s tm e i— ty lk o  5 8 9  z l !

A w  n im  n ie  ty lk o  se rw is  in fo rm a cy jn y , ty g o d n io w y  p ro ­
g ra m  RTV i sp o rt. N ie k u p isz  — n ie  dow iesz  się  m .in.: ©  dla­
czego krążą, plotki o katolickiej szkole podstawowej w  G o­
rzowie ®  dlaczego Jerzy Stuhr należy do czołówki naszych 
aktorów @ czy histeria żagańskiego pałacu dobiega końca @ * 
o studentce WSP, która chciała zapić się na śmierć @ jak 
dyrektor szpitala w Ciborzu traktuje psychicznie chorych <§S 
dlaczego w W ołsztyńskiej Fabryce Mebli nieźle zarabiają @ 
w „Gazecie Elitarnej”: o księżniczkach Monaco i dolarowym  
przecieku w  polskich kasynach gry.

D z i ś  
oltrady Sejmy

Dziś zbiera się Sejm  na trzydnio­
we posiedzenie. P ię tnastopunktow y 
porządek obejm uje  m .in. p ro jek ty  
ustaw  gospodarczych (praw o budże 
towe, n iektóre  podatki, dochody 
gmin). Pow racają  pod obrady pro­
jek ty  ustaw  społecznych nie sfina­
lizow ane wcześniej lub, do k tórych 
nie zdążoijo p rzystąpić (pomoc spo­
łeczna, fundusz alim entacy jny , 
upraw nien ia  kom batantów ). Wśród 
dalszych projektów  jest m.in. u sta ­
w a o paszportach. ' P rzedstaw ione 
m ają być dw ie inform acje: o wyni 
kach kontroli im portu  alkoholi oraz
0 stan ie  prac se jm ow ej kom isji do 
zbadania incydentów  w Jijław ie oraz 
w g m ach u , m in iste rstw a rolnictw a. 
Oczywiście uw aga posłów koncen­
tru je  sie na konsekw encjach pierw  
uzej tu ry  w yborów  prezydenckich
1 dym isji rządu  p rem iera  Mazowicc 
kiego.

P© dymisji 
p r e m i e r a

Dym isja M azowieckiego nie 'jest 
konsekw encją jego błędów, choćby 
z tych powodów, że każdy inny 
polityk, k tó ry  obejm ie po nim s ta ­
nowisko, będzie zmuszony podjąć te 
sam e trudy . N apotka śpór postto- 
ta lita rn e j rzeczywistości, a ona nie 
znika pod w pływ em  radosnej k ry ­
tyk i. Polsce jako pierw szem u k ra ­
jowi Europy W schodniej przycho­
dzi płacić tak  wysoką cenę. Oby 
w yrzeczenia, k tóre jako społeczeń­
stwo ponieśliśm y, nie zostały roz­
trw onione przez następców Mazo­
wieckiego.
. P rem ier schodzi ze sceny polity­
cznej z poczuciem dobrze spełnio 
nej roboty, dzisiejsi jego auw er- 
sa .ze  praw dopodobnie s^yuko odda­
dzą m u należny szacunek.

Przegrana  M azowieckiego wcale 
nie oznacza zw ycięstw a, rozsądku 
narodu  i p rędzej czy później — nie 
tylko in te lek tualistów  — czeka zbio­
rowy rachunek  sum ienia. Przecho­
dząc do opozycji, były doradca W a­
łęsy powinien być słuchany z t a ­
kim  sam ym  skupieniem , jak  w ie­
lokrotn ie przedtem .

W ALDEMAR MYSZKOW SKI

P r z y s z ł y  r z ą d
iniułattu?.i ZB W3lf]3()

im  N a j f e r a !
W  w y w iad z ie  u d z ie lo n y m  p ro g ­

ra m o w i I I I  P o lsk ieg o  R ad ia  L ech  
Wałęsa s tw ie rd z ił, że w  p rz y p a d ­
ku  je ś li w y g ra  w y b o ry , n ie  p rz e ­
w id u je  w  n o w y m  g ab in ec ie  m ie js ­
ca d la  Zdzisława Najdera.

Gorzowskie 
sp ły n ę ło  w ó lk ą

Szefem spółki joint yentur*  
„M oraw ski” z Zielonej G ii'y  
jest Zbigniew  M oraw ski (1. 38). 
We w rześniu 1990 r.. a więc w 
jednym  ty lko miesiącu „M oraw 
sk i” obracał... pięcioma m iliona 
mi dolarów ! A zysk spółki w 
sierpn iu  wyniósł około miliona 
dolarów .

„M oraw ski” zatru d n ia  w swo­
ich firm ach  blisko półtora tysią 
ca pracow ników

Na py tan ie  dlaczego nie kan ­
dydował na P rezydenta  RP czło 
w iek biznesu z Zielonej Góry od 
pow iada: — Polsce dzisiaj jest 
potrzebny W ałęsa. abr
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Z i e l o n o g ó r s k a
Pismo codzienne

W szystkie polskie placów ki w 
A m eryce Północnej są oblegane te- 
lcfonjeznie przez dziennikarzy i 
inne osoby p ragnące dowiedzieć się 
czegoś w ięcej o Stanisław ie T ym iń­
skim. Pierw sze dokładniejsze in fo r­
m acje o ry w alu  Leclia W ałęsy w 
drug iej turze  w yborów  zam ieściły 
we w torek dwa na jbardzie j w pły­
wowe dzienniki am erykańskie , ..W a­
shington Post” i „New Y ork T im es”.

„Gdy Stanisław  T ym iński, zagadkow y przedsiębiorca po lsko-kanadyj­
ski, k tó ry  obalił polski rząd i  zm usił przyw ódcę „Solidarności” Lecha 
W ałęsę do w alki w drug iej tu rz j  wyborów prezydenckich, powziął de­
cyzję o ubieganiu się o stanow isko prezydenta, działał rów nie im pul­
syw nie jak w tedy, gdy postanow ił wstąpić do kanadyjsk iej sk ra jnej 
P artii L ib ertariańsk ie j (wolnościowej) i gdy szybko został jej przyw ód­
cą. T aka. jest opinia jego w spółpracow ników  politycznych w Toronto” 
— pisze w „W ashington Post” W ILLIAM  CLAIBORNE.

(Ciąg dalszy na str. 3)

Posiada wyłączność na Polskę
CENT SPRZĘTU JAK W BERLINIE

t u re c k i b a z a r  z  B e r lin a hurtow a detaliczna
RECORD — RADIO-MAGNETOFON GS 65
MAGTON MG-288 Bt.sa 70.88
MAGTON MG-940 102.12 112.33
MAGTON MG-950 95.22 89.36
MAGTON WIEŻA Z PILOTEM 203.88 223.80
ANITECH WIEŻA 145 150
M AGTON RA DIO-BU DZIK 18.09 19.90
MAGTON WOLKMEN 13.66 15.00
PR O FEK ? WOLKMEN 13.70 15.00
MAGTON VIDEO CASETY '4.05 5
HABATEC ORGANY 93.81 105
WOLK1 TOLKI 15 20
RADIO-MAGNETOFON-SAMOCII.

OSAKA -  STEREO 41.76 ,45.93
RADIO-MAGNETOFON-SAMOCH.

MAGTON * 53.28 58.60

TELEWIZORY -  51 CM PROFEX 620 615

Ceny podane w DM — przeliczane na zł po ak tu a ln y m  kursie

Firma Transduction  Ltd. w  Toronto, k tó re j właścicielem, jest 
S. Tym iński.

Fot. CAF - - AP

P ro k u ra tu ra  W ojewódzka w Gorzo 
w ie wszczęła śledztwo w spraw ie 
sprzedaży alkoholu ^bez w ym agane 
go zezwolenia Rzecz dotyczy ponad1 
800 osób i spółek, k tó re  w latach 
1383-90 sprow adziły z zagranicy i 
sprzedały wódkę wartości 2 mld 
544 ml n" 9.90 tys i 790 zł.

Śledztwo prow adzi A ndrzej P e ta- 
m an — p ro k u ra to r P ro k u ra tu ry  Wo 
jew ódzkiej.

— Ju ż  od poniedziałku p lan u je ­
my przesłuchiw anie każdego dnia 
po 10—15 osób — inform uje  p ro k u ­
rator, wojewódzki lle n ry k  Kw iatków  
ski. — Są wśród nich hurtow nicy , 
jak  w arszaw ianka Ewa H., k tó ra  od 
razu w Gorzowie odsprzedała a!k,>- 
hol wartości pół m iliarda zł- Są raić 
szkąńcy Szczecina, ale i znane pou 
szccltnlc w Gorzowie osoby, k tórych 
p ry w atny  • transport alkoholu w art 
był kilkadziesiąt milionów.

Alkoholowa a fera  jest jedną 
najw iększych spraw , jakie m iała w 
osta tn im  czasie prokuro.tura gorzow 
skaz (gra)

Wolne etaty 
w policji

W czoraj w Kom endzie W ojewódz­
k ie j Policji w Zielonej Górze od­
była się konferencja prasowa. Za­
stępca kom endanta podinspektor 
Edward T rzepizur zapoznał dzienni­
karzy z problem am i policji lokal­
nej w województwie Mimo posia­
danych łącznie 57 etatów , wiele * 
nich jest nieohsadzonyeh z powodu 
braku  kandydatów .

Poinform ow ano także o wszczę­
ciu 5f> postępowań . przygotow aw ­
czych wobec osób i firm  pow iąza­
nych z im portem  alkoholu. 7 za­
mieszanych w tę spraw ę spółek, 
działających no teren ie  zielonogór­
skiego ..zasiliło" k ra j alkoholem  
w artości 59 m iliardów  312 milionów 
złotych. Mes.

R s Si t s  G m D H  |
^ Całotygodniowa sprzedaż samochodów 
§  zagranicznych — osobowych, ciężarowych §  

ZIELONA GORA, JANA Z KOLNA 3, teł /fax  715-10. SsSi

% PRZEDSTAWICIEL FIRMY

i
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W Y D A R Z E N I A
Chiny wstrzymają ssą od głosu

PEKIN*. Doniesienia amerykańskich środków przekazu, iż Chiny 
psprą projekt rezolucji Rady Bezpieczeństwa ONZ upoważniający 
do_ użycia siiy wobec Iraku były bezpodstawne — powiedział wczo­
raj przed odlotem z Pekinu do Nowego Jorku chiński minister spraw 
zagranicznych, Ouian Qichcn. Weźmie on udział w dzisiejszym po­
siedzeniu Rady Bezpieczeństwa w tej sprawie.
Quian Qichen dał jednak do zrozumienia, że Chiny mogą sie wstrzy 
mac od głosu.

Gorbaczow nie odbierze nagrody HoliSa
MOSKWA. Agencje prasowe poinformowały wczoraj, że prezy­

dent ZSRR Michaił Gorbaczow nie będzie mógł udać się 9 grudnia 
do Oslo po odbiór pokojowej nagrody Nobla.

^  J'!uzbie prasowej prezydenta ZSRR poinformowano dziennika­
rza TASS, że przyczyną podjęcia tej decyzji jest przełomowy dla 
Kraju moment i ogromne obciążenie sprawami, które wymagają sta­
łej uwagi i udziału prezydenta ZSRR.

Jednak w Oslo postanowiono utrzymać tradycję i wręczenie na­
grody ma się odbyć 10 grudnia. Poinformował o tym wczoraj rze­
cznik prasowy Komitetu Pokojowej Nagrody Nobia,

JeMi wierzyć pogłoskom,krążącym w Oslo, nie można wykluczyć, 
iż Michaiła Gorbaczowa reprezentować będzie małżonka Raisa.

gotowość strajkowa w GSiF
PKAGA. We wtorek na nadzwyczajnym posiedzeniu Rada Gene­

ralna Czechosiowackiej Konfederacji Związków Zawodowych wy­
stosowała otwarty apei do posłów w parlamencie federalnym, któ>y 
rozpatruje właśnie podstawowe ustawy o związkach zawodowych 
Kftda Generalna zapowiedziała gotowość strajkową wszystkich związ 
kow zawodowych zjednoczonych w Konfederacji.
, Aptl celu obronę praw ludzi pracy — prawa do pracy

go bezpłatnej opieki zdrowotnej i kształcenia, do należytego ubez­
pieczenia społecznego oraz praw związków zawodowych.

Hasiie&ie ataków sia t a r c z y k ó w
BEJRUT, pudowy Front Wyzwolenia Palestyny zapowiedział wczo 

raj nasilenia ataków na Izraelczyków. Trzeba wesprzeć powstanie 
palestyńskie zadając Izraelowi jak największe straty w ludziach — 
powiedział przywódca frontu na terenie Libanu Abou Jaber..

Strajkować 800 000  g s m
SOIIA. Bułgarski niezależny związek zawodowy „Podkrepa” po­

informował, że w generalnej akcji strajkowej wymierzonej. prze- 
c iw k o  socjalistycznemu rządowi uczestniczyło niemal BOij.OOO Bułga­
rów. W samej tylko stolicy do strajku przyłączyło się 220.000 roboi- 
nikow. W ładze rządowe nie informowały o rozmiarach akcji straj­
kowej w Bułgarii, dementując informacje związkowców iż jedynie 
jeden procent osób czynnych zawodowo wziął udział w strajku ge- ■ 
nerainym. ‘ 6

iłeiew sformuje rząd tymczasowy
SOFIA. Rząd tymczasowy, sformowany przez prezydenta Żela Ze 

lewa zastąpi dotychczasowy rząd Andreja Łukauowa, składający sie 
wyłącznie z socjalistów (dawnych komunistow>. Jak informuje agen 
cja B poro zumienie w tej sprawie opracowały główne siły po-

Proces SecuriiaSe
BUKARESZT. Przed trybunałem wojskowym Sądu Najwyższego 

Rumuni’ w Bukareszcie rozpoczął się proces przeciwko ministrowi 
spraw wewnętrznych w okresie dyktatorskich rządów Nicolae“Ceau- 
sescu, Todorowi Postelnicu ,oraz przeciwko byłemu szefowi Securi- 
tate generałowi I u liano wi \ladovi. Postolnicu i Vlad wraz z innymi 
wyższymi oficerami Securitate i milicji są oskarżeni o bezprawne 
aresztowanie w grudniii 1889 roku ponad 1200 osób. Byli to w wię­
kszości uczestnicy antyrządowej demonstracji, która odbyła się w 
Bukareszcie 21 grudnia 1389 roku.

Premier Rumunii w Hiefuc2 eeii
Premier Rumunii Petre Roman rozpoczął wczoraj dwudniową wi­

zytę w  Niemczech. Wkrótce po przybyciu do Bonn rozpoczęły się 
■rozmowny Romana z kanclerzem Helmutem Kohlera. Jak się oczekuje 
skoncentrują się one na sprawach współpracy gospodarczej. Tego sa 
Kiego dnia Kohl1 spotka się z premierem Czechosłowacji Marianem 
Czalfą.

Rosja strefą bezatomową ?
MOSKWA. ,.Rosja, na której terytorium roimieszezona została zde 

cydowana większość arsenałów nuklearnych ZSRR zamierza pro­
wadzić aktywną politykę zagraniczną, której- celem będzie całkowite 
zaprzestanie doświadczeń z bronią atomowa" — oświadczył Boris 
Jelcyn na spotkaniu z przedstawicielkami Związku Kobiet Rosji.

Jelcyn oświadczył, że przygotowano ju i założenia i program samo 
dzielnej polityki zagranicznej Rosji. Będą one tematem obrad parła 
men*u rosyjskiego. Jelcyn oświadczył, że Rosja wystąpi na arenie 
międzynarodowej z inicjatywą wprowadzenia zakazu doświadczeń 
z bronią atomową ud Nowej Ziemi, a także w innych rejonach Ro­
sji.

Chińscy dysydenci oskarżeni
PEKIN. Przeciwko sześciu intelektualistom i studentom, areszto­

wanym nazajutrz po stłumieniu ,. chińskiej wiosny”, skierowano akt 
oskarżenia zarzucający im „działalność kontrrewolucyjną”. Należy 
oczekiwać, że proces ich odbędzie się w grudniu. Wiadomość tę po­
dały -wczoraj dobrze poinformowane źródła chińskie.

W ciągu ostatnich trzech tygodni władze chińskie przeprowadziły 
tajne procesy dwudziestu lub trzydziestu dysydentów. Wyroki w  tych 
sprawach nie zostały jeszcze ogłoszone.

Skawy przed wielkim trzęsieniem ziemi
TOKIO. Społeczeństwo japońskie zelektryzowała wczoraj informa­

cja zamieszczona w dzienniku „Japan Times” o możliwości kata­
strofalnego trzęsienia ziemi, które według statystyki sejsmologicznej, 
powinno nawiedzić archipelag japoński raz na 65-70 lat. W myśl 
obecnych przewidywań do takiego wstrząsu (co najmniej 8 stopni, 
w skali Richtera) mogłoby dojść 2-3 grudnia.

Agencje prasowe przypominają, że ostatnie wielkie trzęsienie zie­
mi nawiedziło Japonię 1 września 1923 roku (miało natężenie T.9 
stopni w skali Richtera). W rejonie Tokio poniosło wówezas śmierć 
przeszło 140 tys. osób.

Bez wiz do Szwecji?
SZTOKHOLM Minister spraw zagranicznych Szwecji, Sten Anders 

son potwierdził wczoraj oficjalnie, że przymus wizowy między Szwe 
cją i Polską zostanie wkrótce zniesiony. Najchętniej zrobilibyśmy to 
w tym samym momencie, w  którym Dania zniesie obowiązek posia­
dania wiz przez Polaków odwiedzających ten kraj, powiedział An­
dersson. Przypuszczalnie stanie się to po nowym roku. . (PAP)

John Major utworzy nowy rząd
Królowa brytyjska Elżbieta II po 

wierzyła wczoraj Johnowi Majorowi 
misję utworzenia nowego rza.du.

47-letni były minister skarbu jest 
.najmłodszym premierem brytyjskim 
w tym stuleciu i .10 szefem rządu 
od 1945 roku.

Margaret Thatcher złożyła dymisję 
swego gabinetu i oświadczyła: „te­
raz otwiera się nowy rozdział his- ______
torii. Życzę Johnowi Majorowi wszy dowanie i 
stkiego najlepszego”. Był on fawo- * ~ 
rytem JThatcher na objęcie pa niej 
sukcesji.

Wywodzący się z ubogich warstw 
społecznych nowy premier obejmu­
jąc wczoraj swe stanowisko zobo­
wiązał się „budować społeczeństwo 
szerokich możliwości”. Be.dę dążył 
do tego, aby życie wszystkich oby­
wateli brytyjskich stało się lepsze, 
a nasz kraj odgrywał pełną i kie­

rowniczą rolę w rozwoju Europy. 
Wspomniał o bliskim, pełnym wej­
ściu w życie, na obszarze Wspólno­
ty Europejskiej, jednolitego rynku 
wewnętrznego, który będzie rozkwi 
tał. „W ostatnich latach byliśmy 
świadkami zakończenia zimnej woj 
ny i zbliżenia narodów w sposób, ja 
ki jeszcze przed paroma laty by! 
nie do wyobrażenia. Czeka nas zbu 

rozwój całkowicie no­
wej Europy, w którym to procesie 
W. Brytania odegrała pełną prze­
wodnią rolę”.

Zaczęli jeść
Wczoraj o godz. .2.23 iedenastooso- 

bowa grupa górników kopalni „Ka­
zimierz — Juliusz” przerwała trwa 
jacy od 20 bm. strajk głodowy po 
zapoznaniu się z komunikatem z roz 
mów krajowej komisji NSZZ „So­
lidarność” z rządem.

Nad w spólną  
rzeką

W gliwickim Urzędzie Miasta od 
było się wczoraj konsultacyjne spot 
kanie przedstawicieli ośmiu woje­
wództw w sprawie utworzenia sto­
warzyszenia nadodrzańskich miast 
i gmm,

Łącząca je rzeka daje mnóstwo 
możliwości, współpracy i wspól­
nych interesów gospodarczych, spo­
łecznych, kulturalnych.

Wiele uwagi poświęcono perspek- 
tywie zagosoodarowama Odry jako 
szlaku komunikacyjnego, źródła zao 
ijałrsania w wodę oraz jako zlewis­
ka ścieków.

Zmarł kardynał 
Władysław M i n

Po kilkuletniej, ciężkiej chorobie, 
zmarł w środę, 23 om. w Rzymie — 
w wieku 73 lat — uolski kardynał 
Władysław Rubin.

Uroczystości pogrzebowe z udzia­
łem Episkopatu Polski odbędą się 
w niedzielę w  warszawsk'pj k^l^d- 
rze św. Janń, po czym zwłoki zosta­
ną przewiezione i pochowane w ka 
tedrze w Lubaczowie. (PAP)

PCSfrU. l̂fP
di Niemiec

Od wczoraj wznowiony zo­
stał ruch pociągów pasażerskich z 
Polski do RFN. Kursują one we­
dług normalnego rozkładu jazdy. 
Natomiast nadal wstrzymane są 
przewozy towarowe do tego kraju. 
Strajkujący kolejarze na terenie b. 
NRD, uczynili wczoraj jedyny wy 
jatek odbierając pusty skład wago 
nów-cystern, w  których dostarczo­
no nam paliwo.

Przedstawiciele niemieckich kolei 
nie są jeszcze w  stanie określić ter 
rńinu całkowitego przywrócenia ru 
chu na terenie byłej ŃRD. (PAP)

T affsc iiifc  w  Z SR R
Doradca kanclerza RFN Horst Telt 

sebik, przebywający na czele nie­
mieckiej delegacji w  ZSRR, został 
wczoraj przyjęty na Kremlu przez 
prezydenta Michaiła Gorbaczowa.

W trakcie rozmowy doradca kan 
clerza Kohla przedstawił .radzieckie 
inu prezydentowi projekty, pomocy 
dla ZSRR, z jaką wystąpić mają wkró 
tce Niemcy i EWG dla wsparcia ra 
dziockich reform gospodarczych.

Spory w rządzie 
węgierskim

Węgierski minister finansów, Fe­
renc Rabar doprowadzi do końca 
„bitwę o budżet” w parlamencie, a 
następnie poda się do dymisji. Wy 
nika to z wywiadu, jakiego udzielił 
gazecie „Viiaggaz.dasa,g”. Minister 
ujawnił, że w rządzie rozgorzał spór 
w sprawach filoiofii gospodarczej 
między resortem finansów, na które 
go czele stoi, a polityczno-gospodar 
czym sekretariatem, kierowanym 

przez sekretarza stanu kancelarii pre 
miera Gyorgy Matalcsy’ego.

R F N

O b o w ią zk o w e
ubezpieczenie
sa m o ch o d ó w
MSZ otrzymuje z Niemiec sygnały o 

zatrzymywaniu obywatelom polskim 
samochodów zakupjoayci w Belgii 
i nie ubezpieczonych na czas przefaz 
du przez RFN. Właściciele zatrzy­
manych pojazdów W. wielu-przypśd 
kacih nie dysponują pieniędzmi po­
trzebnymi na ubezpieczenie samiiho 
du i zapłacenie mandatu.*

Najeży więc pamiętać o koniecz­
ności ubezpieczenia samochodu na 
czas tranzytu przez RFN, nawet •» 
śii obowiązku takiego nie przewi­
dują przepisy

Perspektywy dobre, 
a l e . . .

Obecno działania rządu rokują 
dobre perspektywy wymiany han­
dlowej Polski z ZSRR, choć przy­
szły rok przyniesie spadek obro- 
tó-w — stwierdzili wczoraj posłowie 
komisji stosunków gospodarczych z 
zagranicą i gospodarki morskiej 
Szacunek obrotów wymiany handli 
wej Polski z ZSRR wskazuje na 
możliwość spadku w 1991 r. ekspof 
tu od 30 do 50 proc. W efekcie w 
przyszłym roku powstanie ujemne 
saldo dla Tolski, które może się­
gać 2 .miel doi.

Pomoc dla Polski
Komisją EWG podjęła wczoraj de 

cyzję o sfinansowaniu trzech kolej 
nych, szczegółowych programów po 
mocy dla Polski. Na rozwój infra­
struktury handlu zagranicznego prze 
znaczono” 8,5 min ecu (1 ecu — ok. 
1,2 doi), na pomoc w restruktury­
zacji przemysłu — 4 min ecu. oraz 
na wsparcie procesu prywatyzacji 
przedsiębiorstw —• 2 min ecu.

Zamieszka! 
w namiocie

W centrum Legnicy, naprzeciwko 
siedziby Urzędu Wojewódzkiego, 
przez, cały listopad mieszka w na­
miocie Włodzimierz O. Parę lat te 
mu wyeksmitowany został z mie­
szkania w  Polkowicach i otrzymał 
inne. Domaga się powrotu do daw­
nego lokalu. ,

Po niedzielnych wyborach
ANDRZEJ RADLIŃSKI — przewodniczący ZR ,Solidarność” w Go­

rzowie:
— Przewidywałem, że wybór prezydenta nastąpi w drugiej turze. 

Opierałem to na dużym rozstrzale głosów między kandydatami, jakie 
były podawane w przedwyborczych sondażach oraz fakcie, że na Uś­
cie pretendentów do prezydenckiego fotela było dwóch ludzi z w ija ­
nych z ruchem „Solidarność”. Nie przypuszczałem jednak, że tym-dru­
gim będzie Stanisław Tymiński. Zdziwienie moje było tym  większe, że

miński.
Przed 11 turą wyborów coraz częściej zadaję sobie pytanie: dokąd 

zmierzamy? Co chcemy osiągnąć?

WŁODZIMIERZ WOŹNIAK — szef Okręgu KPN w Zielonej Córze:
— 6/41 głosów w województwie zielonogórskim nu-kandydata KPNK 

Leszka Moczulskiego, jest wymowną liczbą, choć wyrażone co samo w 
procentach może nie przekonywać. Kampanię prezydencką prowadzi­
liśmy głównie po to, aby zaprezentować program KPN.

To, co stało się w pierwszej turze wyborów, jest klęską demokracji. 
Wszyscy się oparzyliśmy, lecz wierzę, ze KPN glosując w drugiej turze 
na Lecha Wałęsę przyczyni się do uratowania twarzy Polaków, a T y­
miński okaże się grymasem, który wypłynął w chwili kryzysu. Jestem 
przekonany, ze Wałęsa obudzi takie nadzieje, jakie rok temu zapano­
wały w narodzie po wyborach czerwcowych. (WALD)

Rozpacz demokracji
Zostaję ze „swoim’1 Mazowieckim — jego porażka nie wytrąca mnie 

z rownowagi; przegrał w wyborach ostatecznie ze społeczeństwem, o 
które trzeba walczyć — teraz wiemy to najdobitniej. Postawa premiera 
przekonuje mnie, ze opowiadałem się za czymś wyższym, ważniejszym 
niż wybory prezydenckie 1990.

Porażka ROAD jest przewrotna ~  przegrana inteligenckiej, salonowej 
demokracji. Postawi to inteligenta na właściwym miejscu, zmusi go do 
przyjęcia swojej odrębności w społeczeństuAe polskim, w układzie poli­
tycznym końca. XX wieku. Zrozumiemy, żer polityka nie jest sprawą 
„sojuszów i nadziei”. Przestaniemy trzymać się "robotniczych porte!., 
wierzyć w „mądrość narodu”. Naród to po prostu 40 milionów miesz­
kańców tego,kraju — ani mądrych, ani głupich.

Naród, społeczeństwo, tłum nie potrzebuje .,inteligenta - sumienia”. 
T ,um. ma sumienia — tłum  ?no. wolę. Oto mamy taką demokrację, 
jakiej chce „lud”. Smutną demokrację. Jeśli chcemy innej nie może­
my walczyć ze społeczeństwem, Iccz o społeczeństwo, musimy walczyć 
o to aby „oni chcieli chcieć tak jak m y”. Musimy się pogodzić z poza­
grobowym zwycięstwem komuny, które nastąpiło w niedzielę. Musimy 
się pogodzie w myśl ideału demokracji, i w imie tego samego ideału 
p r a c o w a ć  dalej. Przegramy, jeśli postąpimy inaczej.

Dzisiaj cierpko, tajemniczo i magicznie brzmi zdanie Tocqiteville'a- 
„jest wielką zbrodnią zniszczyć wolność ludu, pod pretekstem, że lud 
zie tej wolności używa”. Trzeba jednak powtarzać je sobie — w walce.

SŁAWOMIR GOWIN (ROAD)
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Dziś przedstawione będzie posłom 
pismo premiera Tadeusza Mazowie­
ckiego i  prośbą o przyjęcie dymi­
sji rząiu. W tej sprawie wczoraj o- 
bradowały kluby poselskie. Więk­
szość klubów przyjęła stanowisko 
konwentu seniorów. Zgodnie z nim 
Sejm miałby zwrócić się do rządu o 
przedstawienie sprawozdania z dzia 
łalności i dopiero wówczas mógłby 
być rozpatrzony wniosek. Klub PSL 
opowiedział się za odwołaniem rzą­
du w  dniu dzisiejszym. Posłowie z 
UChS chcą z kolei zaapelować do po 
słów aby nie przyjmowali oni dy­
misji.

Najbardziej burzliwie obradował 
Obywatelski Klub Parlamentarny. 
Tuż przed 21.00 przybył Lech Wa­
łęsa. Doszło do ostrych polemik. W 
rezultacie Wałęsa uzyskał poparcie 
dla swojej kandydatury, z tym, że 
posłowie reprezentujący ROAD po­
parli osobę, krytykując program 
kandydata.

Ukradli 
,5 miliarda
Krakowscy policjanci prowadzą 

śledztwo w sprawie napadu doko­
nanego we wtorek wieczorem w 
centrum miasta na powracającego 
do domu właściciela kantoru walu­
towego. Łupem dwóch zamaskowa­
nych osobników padła torba z do­
larami i innymi banknotami zagra­
nicznymi łącznej wartości 1,5 mld 
złotych. (pAp)

Geremek 
s kandydatach

Bronisław Geremek oświadczył 
W wywiadzie dla „Washington 
Post”, że „we współzawodnictwie 
między Wałęsą a Tymińskim ma- 
m 'J tylko jednego męża stanu, jed 
nego uczciwego człowieka' i jedne­
go przywódcę narodowego — Wa­
łęsę (...)

Rzecz jasna Wałęsa bardziej niż 
Tymiński zachowuje się jak przy­
stało na męża stanu — oświadczył 
Geremek. Nie można jednak zapo­
minać, że to Wałęsa otworzył w 
tym roku warunki, w  których moż 
liwy stał się fenomen Tymińskie­
go”.

Sbrady
„ S o l id a r n o ś c i”
. W Gdańsku odbyło ,->ię wczora j t o 

siedzenie prezydium Komisji Krajo­
wej NSZZ „Solidarność”. Dokonano 
oceny pierwszej rundy rozmów: 
rząd .— „Solidarność”, które odbyły 
się poprzedniego dnia i dotyczyły 
głównie^ spraw górnictwa. Prezy­
dium oświadczyło, że rozmowy do­
prowadziły do rozwiązania poważno 
go konfliktu pracowniczego w bran 
ży górniczej i w efekcie stworzy­
ły szansę stabilizacji sytuacji w kr* 
ju.

Prezydium omówiło również, pro 
blemy związane z przygotowaniem 
kolejnej, planowanej na 1 grudnia, 
tury rozmów z rządem. Wyrażono o- 
pinię, że powinny one się odbyć nie 
zależnie od formalnej dymisji rzą­
du, bowiem negocjacyjny tryb roz­
wiązywania konfliktów społecznych 
jest niezbędny dla stabilizacji ogól­
nej sytuacji. Ich przedmiotem mają 
być problemy polityki płacowej i 
przekształcenia własnościowe w  
gospodarce, w tym - zwłaszcza 
rozwiązania dotyczące podatku od 
ponadnormatywnych wypłat wyna­
grodzeń.

„Solidarność” chce rozmawiać z 
rządem również o przedsiębiorst­
wach użyteczności publicznej, prono 
nując nawet pewne korekty budże­
towe na 1991 r. Uznano bowiem, że 
w obecnych realiach ekonomicznych 
łatwo o całkowitą dezorganizację 
służb publicznych.

Prezydium omawiało także spra­
wcy związane z zapowiedzianym na 
29 bm. nadzwyczajnym posiedzeniem 
Komisji Krajowej, zwołanym przed 
tygodniem w związku ze strajkami 
w komunikacji miejskiej i górnic­
twie. W obradach prezydium ucze­
stniczył Lcch Wałęsa. (PAP)

H i s t o r y c z n e  p r a w o  I r a k u
Irak nie ustaje w zapewnianiu, że da się za tym, by termin ultimatum

nie zamierza ustąpię pod naciskiem wobec Iraku został ustalony na 13
międzynarodowym i wycofać się z stycznia. ' 
Kuwejtu. Wczoraj organ rządzącej
partii Baas, „A l. Sawra” zapewnił, APEL D O  BUSHA 
ze „jakakolwiek rezolucja Rady Bez
pieczeństwa podjęta wskutek liege- Wicepremier Iraku Taha Jasin Ra-
raońii Stanów Zjednoczonych nie mo ma^an zaapejował wczoraj do pre
żo wpłynąć na nasze pryncypialne z-ycie,nta Stanów Zjednoczonych Gc-
stanowisko i nie zobowiąże nas do ,‘l Busha o podjęcie dialogu z
wycofania się lub zrezygnowania z 
naszych praw narodowych i histo­
rycznych”.

Irak głosi, że Kuwejt jest częścią 
Iraku, bowiem takie jest l-:-:toi- - 
czne prawo Iraku.
HUSAJN UWOLNI 
BELGÓW

■Na prośbę Algierii Irak zgodził sie 
uwolnię wszystkich belgijskich za­
kładników. W Iraku i okupowanym 
Kuwejcie przetrzymywanych jest je

Irakiem w celu ustanowienia poko­
ju w rejonie Zatoki i na Bliskim 
Wschodzie.

„Prezydent Bush, który prowadzi 
świat ku destrukcyjnej wojnie, nie 
ma innego wyboru jak tylko odwo­
łać się do rozsądku i podjąć dialog, 
co umożliwiłoby uniknięcie katastro 
fy wojennej w ' regionie”.

PROTEST KUWEJTU
Informacje o potwornych zbrod­

niach na Kuwejtczykach wypeł-
szcze_ najprawdopodobniej ponad 30 niły wtorkowe posiedzenie Rady 
Belgów. Według agencji APS, Irak Bezpieczeństwa ONZ, zwołane na 
zgodził się uwolnić belgijskich za-' — Ł - ' 
kładników w związku z wizytą kró­
la Belgii Baudouina w Algierii.
FRANCJA
ZA REZOLUCJĄ ONZ

Rząd francuski oficjalnie poinfor-

prośbę ambasadora Kuwejtu przy 
Narodach Zjednoczonych, 

Świadkowie przedstawili dowody, 
że szpitale kuwejckie ograbiane są 
z aparatury reanimacyjnej i le­
karstw a, także okrutnego traktowa 
nia pacjentów.

Udokumentowali oni akty gwał-

B a l c e r o w i c z :

„Marzenia 
mieć trzeba

W czoraj w późnych godzinach 
w ieczornych w ystąpi! w telew izji 
w iceprem ier Leszek Balcerowicz. 
S tw ierdził, żs m im o zgłoszonej dy* 
m isji, obecny rząd pracow ać bę­
dzie norm alnie  aż do czasu powo­
łania nowego. T ak  się składa — 
powiedział — że na w ydarzenia w f 
w nętrzne w naszym  k ra ju , nało­
żyły się spraw y z zew nątrz . Roz­
pada się gospodarka ZSRR i in ­
nych k ra jów  ościennych, z k tó ry ­
mi nasze stosunki handlow e były 
dotąd  bardzo rozw inięte. Zdrożały 
paliw a. Możemy dać rad ę  tem u 
w szystkiem u m iędzy innym i d la te ­
go. że jesteśm y lepiej od innych 
już przygotow ani do kłopotów .

M arzenia mieć trzeba  — dodał 
B alcerow icz — ale zrealizow ać le 
m ożna ty lko  z żelazną kousekw en- 
cją.

I unmxPtiśs

mował wczoraj, że Francja będzie tów dokonywanych przez irackich
głosował* za przyjęciem rezolucji żołnierzy na kuwejckich kobietach

. ,  . ONZ sankcjonującej użycie siły wo- i dziewczynkach, także liczne przy-
dują Przepisy państwa, w Którym bec Iraku. Jak powiedział rzecznik padki morderstw, tortur 1 rabun-
samochód zakupiono. ;PAP) I rządu francuskiego, Francja opowia ków

Superekspresowa ogłoszenia 
przyjmujemy także w  Drukar­
ni Prasowej przy ul. Keja 5 
(wejście od ul. Wojska Pol­
skiego) — od niedzieli 'do 
czwartku w  godzinach od 17 
do 20.

DZIAŁKĘ pod budowę w  Gorzo 
w ie — sprzedam. Gorzów, Wschód 
nia 44. oiZb



..Roma Kełembet, zajmująca pozycję numer 2 w kanadyjskim  
ruchu libertariańskim, wspomina, że była na lunchu z Tymińskim  
w e wrześniu br., wkrótce po jego- powrocie z Polski, gdzie zała­
tw iał sprawy związane z wydaniem swej książki „Święte psy” 
„manifestu politycznego zachwalającego niezależność gospodarczą i 
wolność jednostki”.

K a d r o w e  n a d u ż y c i a

(Dokończenie ze str. 1)
„Stan jechał pewnego, dnia swym mercedesem, gdy usłyszał przez 

radio wywiad, jakiego udzielałem w miejscu naszego zgromadzenia 
protestacyjnego przed budynkiem kanadyjskich władz skarbowych”
— powiedział Daniel Hunt, przewodniczący oddziału Partii Wolno­
ściowej w Ontario, wspominając swe pierwsze spotkanie z Tymiń­
skim w październiku 1889 r. W maju br. Tymiński został wybrany 
na przewodniczącego „tej ultrakonserwatywnej partii liczącej 3500 
członków”.

Od września ’83 w  Wojewódz­
kim Zakładzie Weterynarii w Zie 
lonej Górze utworzono nowe sta 
nowisko: głównego specjalisty do 
spraw zaopatrzenia, i ■ gospodarki 
lekami. Zajął je lekarz w etery­
narii Wiktor Hodun. Oprócz tego 
w przedsiębiorstwie i jego oddzia 
łach terenowych utrzymywano 
etaty pracowników przeznaczo­
nych do prowadzenia zaopatrze­
nia. Z punktu widzenia gospodar 
ki prowadzonej w tym przedsię­
biorstwie posunięcia takie mogą 
budzić w iele wątpliwości. Otóż w  
ostatnich latach WZWet. sukcesy 
wnie zmniejszał zaopatrzenie ho

dowców wr leki i dodatki paszo­
we, chociaż można było liczyć w 
tym wypadku na spore zyski. 
Równolegle w  tym samym cza­
sie działalność taką zaczynają 
prowadzić Zakłady Usługowo-Wy 
twórcze spółki z o.o. w Zielonej 
Górze i osiągają obrót w 1988 r. 
w wysokości 186,2 miliona złotych. 
Marża wyniosła 21 milionów. O- 
próez tego uzyskano 33 min zł 
marży za sprzedaż leków wetery 
naryjnych w aptece uruchomio­
nej przez spółkę w  drugim półro 
czu 1989. Fakt ten mógłby świad 
czyć jedynie o przedsiębiorczości 
i przewidywaniu potrzeb rynku

przez to drugie z przedsiębiorstw  
oraz o nieudolności- i bierności 
WZWet. Okazało się jednak, że 
dyrektorem spółki i jednocześnie 
posiadaczem jej znacznych udzia 
łów jest W ładysław Pawełczak, 
główmy specjalista do spraw cho­
rób trzody chlewnej i owiec w  fir 
mie państwowej.

Powstaje pytanie: dlaczego dy 
rekcja tolerowała taką sytuację? 
Także: czy nie była świadoma 
strat, jakie ponosi Wojewódzki 
Zakład Weterynarii, dając swobo 
dne pole do działania spółki? Za 
stanawiające jest także, na jakiej 
zasadzie poprzedni dyrektor do­
puścił możliwość załatwiania przez 
W. Pawełczaka ,,... drobnych spraw  
swojej firmy...”

W zakładzie weterynarii stwier 
dzono ponadto liczne nieprawidło 
wości dotyczące polityki kadro- 
wej. Pomijając jednak te naduży 
cia, poprzez bierność i ślamazar- 
ność kierownictwa, przedsipłiiorst 
wo państwowe już tylk-r ,  u bie 
gły rpk stało się uboższe o co naj 
mniej 54 min zł. Hodowcy nato­
miast, zaopatrując się w  leki w  
pośredniczącej spółce, a nie w  
hurtowni (choć nie było ku temu  
przeszkód), zapłacili za nie ponad 
13 min złotych więcej. B yły to 
głównie PGR-y.

27 sierpnia br. rozwiązano u- 
mowę o pracę z lekarzem Włady 
sławem  Pawełczakienw

ALINA SUWOROW- 
. 1* PIOTROWSKA

„Kilka dni później powiedział: „wiesz, zadzwonili z pewnego 
(polskiego) związku zawodowego i poprosili mnie, abym stanął do 
wyborów prezydenckich” — powiedziała pani Kelembet. — ..Rze­
kłam na to, iż jest to coś, nad czym warto się zastanowić, i kiedy 
odwoził mnie do domu, powiedział: „Gdybym zdołał nawrócić na 
gospodarkę wolnorynkową choćby 10 Polaków, byłbym szczęśliwy 
i uważałbym, że osiągnąłem sukces”. Następnego dnia poleciał do 
Pol-s-kl i został kandydatem”.

„Washington Post” pisze, że libertarianie, opowiadający się za 
niczym nie skrępowaną wolną przedsiębiorczością, możliwie naj­
mniejszym rządem i zniesieniem wszelkich podatków, nigdy nie 
zdc-byli w  wyborach powszechnych w Kanadzie więcej jak 0.9 proc. 
głosów. ,,W Polsce Tymiński uzyskał prawrie 24 procent głosów. Opo 
wiedziało się za nim więcej osób niż za wszystkimi kandydatam i'ti- 
bertarianów kanadyjskich' razem wziętym i w  całej historii ich par­
tii”.

W Toronto, gdzie znajduje się największe skupisko Kanadyjczy­
ków pochodzenia polskiego, Mazowiecki otrzymał 2134 głosy, Wałęsa
— 2087, a Tymiński — 469'.

Stanley Orłowski, b. prezes Kongresu Polonii Kanadyjskiej, 
oświadczył: ,.,Każdego miesiąca spotykamy tysiące osób, ale jakoś 
nigdy się z nim  nie zetknąłem ”.

„Według przyjaciół, współpracowników i kolegów z Partii Libe- 
rtariańskiej, Tymiński po przybyciu do Kanady studiował informaty 
kę i założył małą firm ę na przedmieściu Toronto, Mississauga. Fir­
ma ta, Tra.nsductkm Lt., specjalizuje się w  systemach sterowania 
maszynami;'a roczna wartość jej sprzedaży wynosi podobno około
10 m ilionów  dolarów”.

„Pod koniec 1981 roku Tymiński znalazł się na wakacjach w  
Peru i tam, wredług znajomych, przeszedł metamorfozę duchową 
podróżując z Indianami w  dżunglii and Amazonką. W Peru przeby­
w ał 4 lata i założył tam spółkę TVS Iąuitos, zajmującą się telew i­
zją kablową, ©Jworzył restaurację i prowadził farm ę”.

..Spotkał tam również swą drugą żonę, 30-letnią Gracelie, prak­
tykującą irydologię. Zwolennicy irydologii twierdzą, że badając tę­
czówkę oka, można określić stan organizmu”.

Korespondent „Washington Post” cytuje słowa Hunta: „W dżun­
gli Tymiński odmłodził się duchowo (...) gdy tu wrócił, był najwido­
czniej zmienionym człowiekiem ”.

Po powrocie do Toronto w 1985 roku Tymiński nadal rozbudo­
w yw ał sieć swoich spółek w Kanadzie, na Florydzie i w  Peru. 
„Jednak nadal żył dość skromnie. Mieszkał w bezpretensjonalnym  
jednopiętrowym domu w dzielnicy High Park. zamieszkanej przez 
klasę średnią, dzieci posyłał do szkół publicznych, a swego merce­
desa 450sl zamienił na furgonetkę chryslera”.

„Współpracownicy Tymińskiego przypomnieli sobie, że latem  
1989 r. kiedy przebywał na farmie truskawkowej pod Acton w  pro­
w incji Ontario, na północ od Toronto, zaczął spisywać sw e refleksje 

, polityczne. Powiadają jednak, że nigdy nie mówił o żadnych kon­
kretnych ambicjach politycznych”.

„Powiedzieli, że kiedy uda! się we wrześniu do Polski, aby za­
reklamować swą książkę, i wziął ze sobą tylko jeden garnitur i sfa­
tygowaną 'walizkę, nie miał zapewne wyraźnie skrystalizowanego 
planu ubiegania się o prezydenturę1’. , (PAP)

Jarek m alu je  sw ój św iat koloru i fantazji. Fot.: Leszek  K ru tu łski-K recłiow ics

W niewielkim pomieszczeniu, 
w zaadaptowanej piwnicy, przy 
połączonych stolach siedzą dzie­
ci. Jest ich siedmioro. Przed każ 
dym leży kartka * bloku rysunko 
wcgo, obok znajdują się farby pla 
kątowe. Dzieci z przejęciem mai u 
ją jesień. Wydawałoby się, nic 
takiego. Grupa kilkunastolatków  
uczy się rysunków pod okiem in 
siruktora. Tymczasem wystarczy 
otworzyć drzwi do następnego po 
mieszczenia, by ujrzeć w  nim cia 
sno stłoczone wózki inwalidzkie i 
kule. Na te zajęcia uczęszczają 
dzieci niepełnosprawne ruchowo.

stanna nauka. Przede wszystkim  
pokory wobec życia. Sposobu po­
stępowania z drugim człowiekiem. 
Te dwie w  tygodniu godziny skła 
niają do pracy nad samą sobą, 
do pogłębiania własnej wiedzy. 
Jak przekazać tym młodym lu­
dziom sw'ą umiejętność patrzenia 
na sztukę? W jaki sposób próbo 
wać ukierunkować ich pracę? Jak 
nauczyć ich sprzężonego działa­
nia — głowy, oka i ręki? Cały 
czas trzeba pamiętać o tym, iż 
dzieciom niepełnosprawnym ru­
chowo jest o w iele trudniej prze_ 
kazać to, co widzą, w  fórmie ry-

um, ale schody bez podjazdu dla- 
wózków stanowią przeszkodę nie 
do przebycia. Być może dlatego 
Halinie Maszkiewicz marzy się 
olimpiada dzieci niepełnospraw­
nych w  sztuce, gdzie obok prac, 
znajdowałyby się zdjęcia ich au­
torów, w łaśnie w momencie two 
rżenia. Nie każdy bowiem zwykły 
człowiek zdaje sobie sprawę z te 
go, ile trudu kosztuje powstanie 
jednego" obrazu.

Monika ma 16 lal I jest uczeń 
nicą I klasy liceum plastycznego 
w Zielonej Górze. Uczy się indy 
widualnie, w  domu. Nauczycielki

a n t a z j i
EWA TWOROWSKA- CHWALIBÓG

Jakiś czas temu ich rodzice za 
częli się zastanawiać, w  jaki spo 
sób można ożywić monotonny 
tryb życia, który prowadzą dzie­
ci. Szkoła i rehabilitacja. Prakty 
cznie nic więcej. Minimum kon­
taktów z rówieśnikami. Ktoś zau 
ważył, że może zajęcia' plastycz­
ne, bo dzieci nieźle rysują. W ten 
sposób, drogą prywatnych kontak 
tów, Katarzyna Głowacka, mama 
Agnieszki, detarła do artysty pla 
styk — Haliny Maszkiewicz. Wcze 
śniej obie panie nie znały się. 
Mimo to; w  bardzo krótkim cza­
sie doszły do porozumienia i je­
szcze w  czerwcu odbyły się pier 
wsze lekcje rysunków.

12-letnia Agnieszka bardzo lu­
bi malować zachód słońca. Naj­
chętniej używa żółtego, niebieskie 
go i czerwonego koloru. Z przy­
jemnością przychodzi na zajęcia, 
bo spotyka tu swoje koleżanki.

Magda, 13-latka, rysuje . to, 
co podpowiada jej. fantazja. 
Najbardziej lubi las zimą. On 
wcale nie: 'jest ponury. Przecież 
śnieg jest takim wspaniałym, na 
turalnym ozdobnikiem. Takie cie 
kawe kształty nadaje * drzewom. 
Ponadto Magda bardzo lubi kwia 
ty. Doniczkowe i cięte. A' z kolo­
rów — niebieski i zielony, bo one 
uspoka ja ją dziewczynkę.

Dla H aliny Maszkiewicz piątko 
w e spotkania z dzięćmi to nieu-

sunku czy obrazu. One bardzo prze'
żywają każde spotkanie' i chcia­
łyby namalować kolejną ze swych  
prac jak najlepiej. Bardzo się wó 
wczas emocjonują, co wywołuje 
spastyczność mięśni i wręcz unie 
możliwńa im pracę.

Ewa. prawie 12-iatka, lubi jas­
ne kolory. Ostatnio śniło się jej, 
że odwiedziła babcię i skakała po 
drzewach. To był piękny- sen i 
dziewczynka chciałaby go namalo 
wać. W św iecie realnym bowiem  
Ewa chodzi o kuli i o wejściu na 
drzewo nie ma co marzyć.

Jarek jest uczniem I klasy Li­
ceum Ogólnokształcącego nr 7 w  
Zielonej Górze. Na zajęcia piasty 
czne do „Małgorzatek” mama 
przywiozła go dopiero po raz dru 
gi. Pomimo to czuje się tutaj świe 
tnie. W szkole Jarek nie lubił ma 
lować i rysować, bo nauczyciel 
zawsze narzucał temat pracy. N ie 
było marginesu swobody, ani in 
spiracji, ani zachęty.

Halina Maszkiewiecz wyznaje 
zasadę, że jeśli ma pomóc drugie 
mu człowiekowi, to nie mogą to 
być ciuchy, czy pieniądze, ale coś, 
co mu się przyda na całe życie. 
Dlatego nie Wahała się, ani przez 
chwilę, gdy zaproponowano jej 
zajęcia z dziećmi niepełnospraw­
nymi ruchowo. Chciałaby pójść z 
nimi na wernisaż, czy do muze-

przychodzą do niej 1 wspólnie z 
nimi ma następujące przedmioty: 
rysunek, malarstwo, kompozycja 
i historia sztuki. Rysuje sama, 
choć wcześniej zadany temat o- 
mawia wspólnie z nauczycielką. 
Nie byłoby w  tym wszystkim  nic 
nadzwyczajnego, gdyby nie fakt, 
iż Monika malując trzyma pędzel 
w  ustach.

Wspaniały bukiet kwiatów w  
wazonie powstał na moich oczach. 
Pięknie dobrane barwy, ciekawa 
gra światła i. cienia. Monika bar 
dzo przeżywa’, kiedy maluje. Na­
pięcie mięśni potęguje się do te­
go stopnia, że mama musi ją trzy 
mać cały czas. Podczas malowania 
bywają jednak chwile, gdy napię 
cie opada, Monika jest luźniejsza 
i wówczas maluje rękoma.

Dwie lekcyjne godziny szybko 
mijają. Do pokoju wkraczają ro­
dzice, którzy podczas zajęć byli 
tuż obok. Myją pędzle i słoiki, w  
których była woda, składają far­
by, wycierają stoły. Dzieci nie są 
tym zachwycone. Z przyjemnoś­
cią malowałyby dalej.

PS. Wśród- dzieci niepełnospraw  
nych ruchowo- jest spora grupa, 
z bardzo dobrym słuchem. Może 
ktoś z muzyków bądź nauczycie
li muzyki podjąłby z nimi zaję­
cia w tym kierunku?

P r a c a  i p ł a c a  j a k  s i o s t r y

Dom w  Toronto, w łasność S. Tym ińskiego Fol.:C AF-AP

Nie grozi nam  upadłość, ale też 
nie wznosimy siej ponad przecięt­
ność — mówi dyrektor Państwowe 
go Ośrodka Maszynowego w Lub- 
sku K azim ierz Iwanicki. — Ubo­
lew am  nad ograniczonym  zbytem  na 
szych wyrobów . W bieżącym  roku 
uruchom iliśm y produkcję  przyczep
- w yw rotek 4,5-tonowych. nowych 
kabin do ciągników  C-330. Ze sta ­
rego pro filu  pozostało niecałe 30 
proc. produkcji. N iestety, p ro d u k u ­
jemy dla rolników , a ci nie. m ają 
pieniędzy, nie inw estu ją . Ciągle dro 
żcją ciągniki, spada więc popyt na 
produkow ane przez nas kabiny. Wy 
niki ekonomiczne ulegają pogorszę 
niu, 1)0 tak  jest zawsze, kiedy po­
daż przekracza popyt.

W poszukiwaniu szybkiego piK- 
niądza wybudowano w bieżącym ro 
ku stację paliw, dla osób nrywat- 
nyeh i zakładów pracy. Tak więc 
jjst to już trzecia stacja benzyno­
wa w mieście. CPN za miastem w 
wolne soboty i niedziele jest zam­
knięty. natomiast stacja CPN w 
śródmieściu czynna 'jest do- godziny

14. Stacja paliw prowadzona przez 
POM pracuje każdego dnia do go­
dziny 20. Nie trzeba podkreślać, że 
to wygoda dla zmotoryzowanych. W 
październiku br. stacja przyniosła 
POM-owi 35 min złotych zysku.'

Niezadowolenie budzi fakt, że nie 
można swobodnie kształtować fun­
duszu płac; w zakładzie. Dyrektor 
Iwanicki mówi: — Płace powinny 
być prow izyjne, żeby pracow nik 
mógł dużo produkow ać i dużo za­
rabiać. P łace nic powinny być aLior 
tlowe czy dniówkowe. Pow inny być 
ruchome. Jeśli więc zakład sprze­
daw ałby sw oje w yroby, p raco w n i­
cy zarabialiby  dobrze, jeśli zbyt 
byłby m niejszy lo i płace pow in­
ny być m niejsze. Nie może być 
lak. żc produkcja  spada, a pł^ee 
rosną w w yniku jak ichś tam  wskaż 
ni ków.

POM ma zdolności produkcyjne 
rozwalające na zaoferowanie ryn­
kowi 550 kabin ciągnikowych mie­
sięcznie. Obecnie sprzedaje w cią­
gu miesiaea około 300 kabin i tyle 
też produkuje. (ZR)

K o n s u l  G S B F  
g ościem  w o j e w o d y

Pierwszą, kurtuazyjną wizytą zlo 
żyła wczoraj wojewodzie\ielonogór 
skiemu — Jarosławowi Barańcza­
kowi pani konsul Czeskiej i Słowa 
ckiej Republiki Federalnej — Da­
nuta Rcznickova, która funkcję sze 
ta Konsulatu w Szczecinie objęła 
w styczniu tego roku.

Rozmawiano m.in. o możliwoś­
ciach przełamania barier społecz­
nych, 'narosłych zwłaszcza w ostat­
nim czasie, a także o odnowieniu
i rozszerzeniu kontaktów między 
zakładami pracy woj. zielonogórskie 
go i Czech, o nowym spojrzeniu na 
organizację dni kultury czechosłowa 
ckiej w Pol set. (s)

Otrzymaliśmy list Rady 1 Za­
rządu Gminy w  Brodach skierowa 
ny do wicepremiera Leszka B al­
cerowicza. Poniżej drukujemy 
fragmenty listu.

Na obszarze g m iny  B rody, w  
okolicy w si Zasiek i (przedw ojen­
na dzielnica Forst), zna jdu je  się 
kom pleks czterystu  m agazynów . 
W ym ien ione o b iek ty  (od 100 do  
500 m  kw . każdy, w  tym  b udyn ­
k i m agazynow e w  bardzo dobrym  
stan ie  technicznym  — do w yko ­
rzystania  od zaraz) są zaopatrzo­
ne w  in frastrukturę  w  postaci: 
dopływ u energii e lek trycznej, u ję ­
cia wody. budynków  adm in.-biur., 
w arszta tów , ok. 60 km  dróg beto­
now ych, w łasnej bocznicy ko lejo­
w ej (1075 m b). O b iekty  zlokalizm  
w ane są na obszarze leśnym  o 
pow. około 600 ha. p rzy  p rze j­
ściach granicznych: ko le jow ym  Za 
siek i — Forst oraz drogow ym  w  
Olszynie.

Od, 1062 roku  do czerwca  br. 
część te j bazy — 130 m agazynów  
w ykorzys tyw a ło  PHS Zakład  Obro 
tu  Spożyw czym i Tow aram i Im por 
tow anym i to W arszaw ie, O ddział 
w  Gdyni.

G dy w zględy ekonomiczne, zm u ­
siły tę  firm ę do opuszczenia m a­
gazynów, zosta ły one p rzy ję te  
przez U rząd G m iny w Brodach  
oraz zaew idencjonow ane jako  
środk i trw ałe gm iny.

Rozporządzeniem  R ady M ini­
strów> z dnia 2 czerwca. 1989 r. te  
ren  ten  został w yznaczony do za- 
gospodarowania.pod w olny obszar 
celny.

A kces do niego zgłosiła  gmina, 
a R adaipodjęła uchw alę zobow ią  
żującą Zarząd do zagospodarowa­
nia obiektów , gdyż m in im alne  o- 
broiy z lego ty tu łu  osiągają ok. 
150 m lii z l m iesięcznic.

Lukę w  gm innym  budżecie po­
kryw a paiistwo, tym czasem  se tk i 
m agazynów  świecą pustkam i.

W ójt podjął w szelkie  n iezbęd­
ne. działania, które m ia ły  na. celu  
wykonanie, uchw ały  Rady. Z w ró ­
cił się z w n ioskam i do w o je w o d y  
zielonogórskiego o kom unaliza­
cję iych  obiektów , jak rów nież za  
pośrednictw em  w ojew ody do m i­
nistra Zasobów  M aturalnych i L e ­
śnictw a o icyłączenie lasów na 
tym  obszarze z  adm inistracji rzą­
dow ej na rzecz sam orządu te ry ­
torialnego w  Brodach.

Zadecydow ana ta k ie  o w ydzier  
żaw ien iu  k ilku  m a g a z y n ^  *"l po 
trzeby firm y  ..POLDftł???- b ie ­
lonej Góry. Są rów nież inni kon­
trahenci z  całego kraju dysponu­
jący dużym  kapitałem , za in tere­
sow ani ich zagospodarowaniem . 
Ciągle jednak trw a biurokra tycz­
na m itręga (...)

Od redakcji: P roblem y porusza­
ne w pow yższym  liście sygnalizo­
w a liśm y  to 37 num erze  tygodnika  
„Gazeta Nowa".
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Ostatnich
g r y z ą

psy
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N igdy nie m iałem  w ygórow anych am bicji, żeby  w ysuw ać się 
na CZOŁO. Należę raczej do tych  kaprali, k tó rzy  na poligonie 
w oleli być daleko od sztabu  a blisko kuchni. N ajlepiej iść la­
wą z  M A SA M I, Stale dźw ięczy m i w  uszach: ty lko  nie bąaż 
ost&tnim... Z  przykrością  przyją łem  wiadomość o d ym isji p re­
m ier W ielk ie j B rytan ii M argaret Thatcher. Je j nazw isko w ielo­
kro tn ie  przew ijało się w  m oich felietonach. Nic w ięcej nie m o­
głem  dla NI EJ  zrobić. W ładza nie jes t W IEC ZN A. Przegrana 
Tadeusza M azowieckiego w yw ołała  w c m nie uśm iech w  sty lu  
P A SZ Y N SK IE G O . Zobaczył em  na w łasne oczy, ja k  w ygląda S I­
Ł A  SPO KO JU  i siła W ŚC IE K ŁO ŚC I Pan prem ier, zdenerw ow a­
ny bra-kiem stuprocentow ego aplauzu w  narodzie, nie pozwolił 
naw et na ku ltura lne  dokończenie w yw iadu  w TYP . U m knął 
sprzed kam ery. „Zobaczym y w e w torek” — powiedział. R edak­
torzy S zn u k  i M ałcużyński odw alili kaw ał dobrej roboty. Ś w ie t­
na była rozm ow a red. M aćcużyńskiego z generałem  Jaruzelskim . 
Ale pan S zn u k  zrobił coś, co przekraczała korńpetencje L A T A  
Z  RAD IEM . W ym usił, żeby  generał pozostał do późnych godzin  
to BELW ED ERZE. Siedział, biedny, na tw ardej kanapce, aż przy  
szła córka M onika i przyniosła m u  ham burgera i pepsi. G ene­
rał był n iezw yk le  spokojny i skrom ny. Powiedział, że w p is z e  
książkę. M am  nadzieję, że bez. pom ocy Rolickiego. Mogłaby 
m ieć ty tu ł „Od kom uny  do kom unii". W  sam otności i skupieniu  
obejrzałem  „W ieczór w yborczy” w  te lew izji. W  m om encie, gdy  
Stanisław  T ym iń sk i w yprzedza ł prem iera  to waice o Belw eder, 
Jacek Federow icz w  drugim  programie T V P  zarabiał na sa ty­
rze. M ów ił, że  był S T A N  w ojenny, a teraz jest S T A N  T ym iński. 
Na m iejscu  Tadeusza M azowieckiego, k ied y  w  kra ju  ty le  SP R A W  
w oła o pom stę do nieba, nie sięgałbym  po godność prezydenta. 
Z  pałacyku M SZ przy  ul. Foksal słychać było głosy, że T y m iń ­
sk i leczył się P SY C H IA T R Y C Z N IE , że  naród polski m a też coś 
nie w  porządku z  głową, skoro T A K  głosował. W  poniedziałek  
Radio W olna Europa, pow ołując się na prasę RFN, podało, że 
jest w  życiorysie T ym ińskiego  w iele białych P LA M , że  w ydał 
książkę F A SZ Y ST O ID A L N Ą . Dlaczego jeszcze n ik t nie w yd ru ­
kow ał to Polsce fragm en tu  te j książki?  Małe p ieski rzuciły się 
na żonę Tym ińskiego. Na je j kw a lifikac je  m edyczne. Na urodę. W 
naszym  d em okra tycznym  państw ie n ic w olno m ieć śniadej ce ­
ry, czarnych w łosów  i PEJSÓ W . Polskie p iekło T R W A . K om pu­
tery  liczyły  głosy w  różnych konfiguracjach, a  na Foksal szar­
pali d ru iy  gitary. Ileż to razy przechodziłem  tam tędy , żeby  po­
siedzieć w  K lub ie  D ziennikarza. Splunęło  się n ieraz rzadką śli­
ną bezw iednie. Ja m yślę , że T adeuszow i M azow ieckiem u zaszko  
dziło 17 w ielkonakładow ych  dzienn ików  R SW , które nie potra­
fi ły  lub n ie  chciały przełożyć po lityk i rządu na język , ja k im  po­
sługuje  si? każda babcia, ka żdy  em eryt, każdy  bezrobotny i pół­
głów ek, m ający ciasne, ale w łasne ZD AN IE . Red. Chołodow ski 
w  ów  w ieczór try u m fu  i porażki zapyta ł Stanislaioa T ym iń sk ie ­
go: „Na c zy m  się pan OPIERZE?". Chciał oczyw iście powiedzieć 
OPRZE. Sądzę, że T ym iń sk i opierze się proszkiem  1X1. P rze­
cież nie będzie sprowadzał m ydła  z  K anady czy Peru, Ech, gdy­
by co dnia  nadawano T A K Ą  rozryw kę? M ałgorzata N iezabitow ­
ska bez p rzerw y coś jadła i  popijała na przyjęciu  w  M SZ, a po 
tem  nagle u jrze liśm y  ją  za plecam i prem iera, w  sztabie w ybor­
czym . MU Z A  ginącej ekipy. K to  ją zastąpi? C zy są jeszcze ja ­
kieś F R Y Z U R Y , do w ylansow ania? M nie się podobała jako  
R ZEC ZN IK  seksu  i ładnego m ówienia.

W  ubiegłą środę o trzym ałem  pocztów kę od Lecha W ałęsy, 
nadaną w  G dańsku 19.11.90 r. P odziękow anie za poparcie JEGO  
kandyda tury  w  w yborach prezydenckich . To w zruszające, k ie ­
dy sztab zadaje sobie trud  w ysyłania  k ilku se t tysięcy  podob­
nych ka rtek  z  portretem  człow ieka, k tó ry  obalił KOMUNIZM, 
a teraz będzie ryw alizow ał z  in n ym  człow iekiem , k tó ry  UCIEKŁ  
od kom unizm u ,  ale wrócił na pobojow isko. Milczą groby prze­
jechanych czołgami. Jeszcze nie zardzew iały łu sk i od kul: Je ­
szcze n ik t nie zosta ł O SĄD ZO N Y. P ew nie, gdzie dw óch się b i­
je, ta m  trzeci korzysta...

Dobrze jest .patrzeć na kolegów  ze STU D IÓ W . M arek la n g -  
da zos^tał sze fem  fo toreporterów  w  C entralnej A gencji Fotogra­
ficznej. B y ł jed n ym  z nielicznych, k tó rym  w olno b y ło -z  bliska  
błyskać  lampą w  tw arz G IE RK O W I. Powiadają, że FOT O REP
— to zaw ód apolityczny. Dobrze też po latach u jrzeć na ekranie  
zna jom ych  z P R Ą C Y. Patyna czasu pokryła  tw arz Adam a K i­
naszewskiego. Jako m łody G N IE W N Y  przyjechał do Zielonej 
G óry z ta len tem  w  piórze. T u  nauczył się dziennikarstw a  i 
uciek ł na W Y B R Z E Ż E , aby napisać książkę o W ałęsie i zostać  
redaktorem  naczelnym  „Gazety G dańskiej”. Lub iłem  Adania^ K i 
naszewskiego, a raz m ocno polubił nas obu K rzysz to f K ąkolew  
ski. N ie lubię jednak Adam a M ichnika. Lubię B ronisław a Bu- 
gla, ale nie kocham  Bronisław a G erem ka.

K reślę grubą krechę w okół w łasnej osoby. Proszę te j Unii 
nie przekraczać. To jest m ój św iat. S ta w ka  w iększa  n iż życie. 
Żeby ty lko  nie Wrócili czterej pancerni i pies. Bo psy gryzą o- 
statnich. D latego jeszcze raz oddam  głos na Lecha Wałęsę!

ZB IG N IE W  R Y N D A K

Uchodźcy czy żebracy?
Jak .się szacuje, w  Polsce prze­

bywa obecnie 30—70 tys. Rumu­
nów Od początku roku granice na 
szą przekroczyło ok. 270 tys. oby­
wateli tego kraju. 90 proc. z nich 
to rumuńscy Cyganie, przyjeżdża­
jący w  celach zarobkowych. Umo­
wa dwustronna o wymianie bez 
wizowej pozwala im na 90-dnio- 
wy pobyt. Koczują więc na dwor­
cach i ulicach Warszawy i innych 
miast. Żebrzą i handlują w dosko­
nale zorganizowanych grupach.

Warszawiacy przyzwyczajają się 
powoli do widoku brudnych ko­
biet i dzieci, natarczywie upomi­
nających sią o litość. Sprawdzoną 
metodą wyłudzania datków jest 
kreślenie znaku krzyża. Po dniu 
pracy „turyści” wracają na dwo­
rzec centralny lub wschodni, by

w m iejscowych kantorach w ym ie­
nić wyżebrane pieniądze na leje i 
dolary.

Czasami Rumuni proszą o po­
moc PCK. Otrzymują żywność i 
odzież, nie interesuje ich nato­
miast pomoc w  zakwaterowaniu. 
Stowarzyszenie opiekuje się obec­
nie blisko 700 uciekinierami z Af­
ryki, Azji i Europy. Wśród nich 
znajduje się. zaledwie 30 obywa 
tali Rumunii, z  których 5 uzyska­
ło status uchodźcy, 13 osobom od­
mówiono, a 10 czeka na decyzję.,

PCK zajmuje się uchodźcami od
1984 r. w  poprzednich latach ich 
liczba nie przekraczała kilkudzie­
sięciu osób, a Polskę traktowali ja 
ko kraj tranzytowy. Największa 
fala uciekinierów dotarła do Pol­
ski na początku br. Byli to głów­

nie Arabowie i Afrykanie, liczący 
na możliwość wyjazdu do Szwecji. 
Latem dołączyło do nicli 50 Af- 
gańczyków. Z braku wiz wyjazdo­
wych, zostali zakwaterowani w 10 
podwarszawskich ośrodkach w y­
poczynkowych. Są zniecierpliwie­
ni i sfrustrowani brakiem decyzji
o ich przyszłości. Niszczą sprzęt, 
wszczynają bójki, podpalają, lasy. 
Kilkakrotnie odnotowano próby 
nielegalnego przekraczania grani­
cy, m.in. wpław przez Odrę.

Po rozpoznaniu przeprowadzo­
nym przez pracowników Wysokie 

‘go Komisariatu Narodów Zjedno­
czonych ds. Uchodźców w Gene­
wie, ok. 400 osób uzyskało status 
uchodźcy, jednajt żadna z nich do 
tej pory nie opuściła naszego kra­
ju. Jak w ynika z dokumentów  
V»Tysokiego Komisariatu, odpowie­
dzialność za losy ludzi, którzy nie 
otrzymali takiego statusu ponosi 
kraj, w którym przebywają.

(PAP)

f-

W okolicach Szk la rsk ie j Poręby drzewa um ierają stojąc. K a ta ­
strofą ekologiczna objęła olbrzym ie obszary leśne K arkonoszy. G i­
ną rów nież zw ierzęta . T y lko  ludzie jeszcze radzą sobie, ale czy  d łu ­
go?

Fot. Ryszard Poprą w ski

K o n s y s i o r z  w  s p r a w i e  
k a n o n i z a c j i
o .  R a f a ł a  K a l i n o w s k i e g o *

Po świętym  Maksymilianie Kol­
be i świętym  Albercie Chmielow­
skim, następnym Polakiem, który 
wkrótce zostanie przez papieża wy 
niesiony na ołtarze będzie błogo­
sławiony Rafał Kalinowski — w i­
lnianin,-m inister wojny z okresu 
Powstania Styczniowego, więzień  
caratu i katorżnlk sybirski, a na­
stępnie kapłan i zakonnik: karmę-' 
lita bosy.

Niedawno watykańska Kongre­
gacja do spraw Św iętych zakoń­
czyła postępowanie procesowe, w  
którym potwierdzono kanonicznie 
cud, jaki wydarzył się dzięki bło­
gosławionemu Rafałowi. Uznany 
przez lekarzy za n ie .d ó  uratowa­
nia 7-Ietni chłopiec, który w  sty­
czniu ubr. uległ ciężkiemu wypad 
kowi samochodowemu w Wadowi­
cach (miejscowości gdzie zmarł o. 
Rafał), 'po dotknięciu jego głowy

relikwiami błogosławionego i po 
odprawionych do niego nowe­
nnach, został — jak uznano w  pro
cesie kanonizacyjnym — uzdrowio 
ny.

W poniedziałek (23 bm.) odbył 
się w  Watykanie konsystorz, czyli 
zebranie kardynałów pod przewo­
dnictwem papieża, na którym wy 
rażono zgodę na kanonizację o. Ra 
fała Kalinowskiego. Daty uroczy­
stości kanonizacyjnych jeszcze nie 
wyznaczono. Na konsystorzu w y­
rażono również zgodę, aby stale 
przebywający w  Rzymie i  od da­
wna ciężko chory polski kardynał 
Władysław Rubin, którego stan 
zdrowia ostatnio coraz bardziej po 
garsza się, posiadający dotąd sto­
pień kardynała diakon?, otrzymał 
wyższy: kardynała prezbitera.

(PAP)

R. Spasowski i Z. Rwarz— uelewinnieiH
Ambasadorowie PRL — Romuald Spasowski w USA i Zdzisław  

Rurarz w Japonii zostali, na wniosek prokuratora generalnego RP 
uniewinnieni przez Sąd Najwyższy, Po ogłoszeniu stanu wojennego 
zwrócili ^się o azyl polityczny w  tych krajach, a w latach 1982-33 
zostali sicazani zaocznie na karę śmierci, zamienioną nasiennie na 
mocy amnestii na kary po 25 lat pozbawienia wolności* Sad Naj­
wyższy pow ziął.te decyzje niejednegłaśnie. (PAP)

i f s i e  e m e r y t a
Jaki jest jadłospis' przeciętnego 

emeryta? Z badań wynika, iż spo­
żywa miesięcznie około 11 kg pie­
czywa, kasz i mąki, 5 kg warzyw, 
tyle samo owoców', 2 kg tłuszczu,
1 kg sera i około 5 kg mięsa. Prze 
ciętne emerytury wzrosły od ubie 
gierko roku 10-krotnie, ceny żyw ­
ności zaś — 15-krotnie. Prawie po 
Iowa emerytów i rencistów żyje w 
biedzie. Ponad 42 proc. z nich, mie 
sięcznie otrzymuje mniej niż 500 
tys. zł. Minimum socjalne w na­
szym kraju wynosi 488 tys. zl.

Wniosek jeden: najwięcej stra­
cili ci, którzy mieli najmniej.

(GW)

P rze c i w  obecności 
pijanych P o l a k ó w

K ilkuse t m ieszkańców m iasta  Tyn 
nad W ełtaw ą w południow ych Cze­
chach przesłało prem ierow i R epu­
bliki Czeskiej oraz Am basadzie RP 
w Pradze  petycję, pro testu jącą  prze 
ciwko dalszem u pobytowi w ich 
m iejscowości ok. 600 Polaków — za­
trudnionych przy budowie pobli­
sk iej elektrow ni atom ow ej Tem elin. 
Z chw ilą zakw aterow ania  u nas o- 
byw ateli polskich — stw ierdza się w 
petycji — z ulic m iasta  znikną! spo 
kój. T rw ają  ciągłe aw an tu ry  i bój 
ki uliczne, dochodzi do napadów  na 
naszych obyw ateli. Pdlacy, najczę­
ściej p ijan i, w yw ołują aw an tu ry  w 
restau racjach , dem olu ją  urządzenia 
kom unalne. W zrosła liczba k radzie­
ży w sk lepąch  sam oobsługowych. 
W ładze m iasta — jak  ośw iadczył 
przew odniczący M iejskiej Rady Jirz i 
Z ahradnik  — in terw eniow ały , lecz
— jak  dotąd — bezskutecznie zaró­
wno u polskich organów  p rzedsta­
wicielskich, jak  i u  firm  czechosło­
wackich zatrudn ia jących  Polaków.

W edług opinii, jak ie  udało  się ze­
brać korespondentow i PA P, p ro testy  
m ieszkańców są, n ieste ty , w w ielu 
w ypadkach uzasadnione: zachow a­
nie obyw ateli polskich (jest ich w 
rzeczywistości aż 800) zakw aterow a 
nych w jednym  z osiedli 6-tysięcz- 
nego m iasteczka m ożna często o k re  
ślić jako skandaliczne. Spraw a ma 
aspek t szerszy, w iąże się z przysy­
łaniem  ostatnio do pracy przez Biu 
ro K oordynacyjne ds. P racy  Młodzie 
ży Polskiej w  Czechosłowacji osób 
coraz m niej zdyscyplinow anych, nic 
szanujących pracy i w łasne j godno 
ści. A m basada R P  w P rad ze  podjęła 
już odpow iednie działania w te j 
spraw ie.

Nie m ożna rów nież w ykluczyć, że 
p ro test m ieszkańców  T ynu  jest ele­
m entem  p ro testu  przeciw  budow ie 
niechcianej e lek trow ni, w  niczym  
jednak  nie uspraw ied liw ia  to na ­
szych rodaków . (PAP)

Nowa Europa kz papierosa
Pod hasłem „A tobacco free new  

Europę” (Nowa Europa bez pa- • 
pierosa) spotkali się na Międzyna 
rodowej Konferencji Antynikoty­
nowej w  Kazimierzu nad Wisłą wy 
bitni znawcy problemów nikoty­
nizmu. Przewodniczący komitetu  
organizacyjnego konferencji prof. 
dr hab. med. Witold Zatoński, kie 
równik zakładu epidemiologii Cen 
trum Onkologii w  Warszawie po­
wiedział dziennikarzowi PAP: ^

— Kraje Europy środkowej ,i 
wschodniej osiągnęły najwyższy 
na naszym kontynencie poziom za 
grożenia chorobami odtytoniowy- 
mi. Blisko 12 min Polaków wypa­
la rocznie ponad 100 mld papiero 
sów o najwyższej w Europie 
zawartości nikotyny i ciał rako­
twórczych. 3 min z nich umrze 
przedwcześnie w  wyniku chorób 
spowodowanych paleniem. Plaga 
ta jest jedną z głównych przy­
czyn zachorowań na raka płuc 
oraz zawał mięśnia sercowego i po

woduje zgon ok. 80 tys. Polaków  
rocznie.

Celem spotkania, w którym u- 
czestniczą przedstawiciele organi­
zacji rządowych i społecznych, 
jest podjęcie w krajach nowej de 
mokracji działań dla zahamowa­
nia nikotynizmu i wynikających  
z niego chorób.

Komitet honorowy konferencji 
skupił luminarzy polskiego życia 
publicznego i naukowego. Na cze­
le tego komitetu stanął Prymas 
Polski ks. kardynał Józef Glemp, 
a akces zgłosili m.in. prof. Aleksan  
der Gieysztor, prof. Zofia Kura- 
towska i Lech Wałęsa, który na­
desłał do komitetu organizacyjne­
go list z pozdrowieniami dla ucze­
stników konferencji.

W liśtie  tym L. Wałęsa oświad­
cza, że jest niepalący i przeciwny 
wszelkim formom rozpowszech­
niania nałogu, a zwłaszcza agresy 
wnej promocji i reklamie tytoniu.

(PAP)

W i c e m a r s z a ł e k  S e n a t u  
z a s k a r ż y  U r b a n a

Na spotkaniu ze studentami i 
pracownikami naukowymi Pomor 
skiej Akademii Medycznej, w ice­
marszałek Senatu — Zofia Kura- 
towska poinformowała, że w nie­
sie do s.ądu pozew przeciwko Je­
rzemu Urbanowi za podanie w  re 
dagow’anym przez niego tygodni­
ku „Nie” wiadomości o podarowa­
niu jej przez oddział stanowego

kongresu w  Michigan 50 tys. dola 
rów oraz samochodu osobowego. 
Redakcja „Nie” powołała się na 
paryską „Kulturę” pani wicema­
rszałek zaprzeczyła tyra doniesie­
niom, oświadczając, iż nigdy nie 
otrzymała żadnych pieniędzy. Je­
dyną darowizną z zagranicy był 
samochód volkswagen, który był 
spadkiem po ojcu. (PAP)

W ysiłki polskiej gospodarki, 
im ierzające w  kierunku 
przeobrażania się wedle 

w iórów  kapitalistycznych, w  jed­
nej dziedzinie na pewno zostały 
już uwieńczone pełnym powodze­
niem. Pod względem bezrobocia 
Merynamy doganiać najbardziej 
rozwinięte kraje Zachodu, w  któ­
rych liczba ludzi bez pracy prze­
kracza na ogół 10 procent czyn­
nych zawodowo obywateli.

Według oficjalnych danych Mi­
nisterstwa Pracy i Polityki Socjal 
aej pod koniec października było 
w kraju ponad milion bezrobot­
nych. a wszystko wskazuje, ie  do 
końca roku liczba ta zwiększy się 
da 1.200.000. Zatem już dziś blis­
ko 6 procent Polaków, spośród 
czynnych zawodowo, jest bez pra­
cy, a do Sylwestra dociągniemy 
prawdopodobnie do 7 procent. Zda 
niem fachowców z ministerstwa 
pracy można oczekiwać, iż rok
1991 zamkniemy liczbą 2 milionów  
bezrobotnych!

C zy  są to dane alarmujące, 
świadczące o tym, że źle się dzie­
je w  naszym państwie, a reforma 
wymknęła się spod kontroli? W

opinii resortu pracy na tak posta 
wionę pytania nie można odpo­
wiedzieć twierdząco. Po prostu 
dlatego, że restrukturyzacja całe­
go polskiego przemysłu jest jesz­
cze na etapie wstępnym. Dziś np. 
wskaźnik zmianowości — przeipra 
szara za to brzydkie słowo, ale f i­
guruje ono w  oficjalnych statysty  
kach —. w  naszym przemyśle w y  
nosi zaledwie 1,06 procent. To zna 
czy, że ludzie pracują wyłącznie 
na jedną zmianę. Tymczasem w  
rozwiniętych państwach kapitalis 
tycznych pracuje się na ogół na 
trzy zmiany. Wiadomo — park ma 
szynowy 'musi być wykorzystany 
do maksimum. A ponieważ najtru 
dniejs-ze zmiany restrukturyzacyj­
ne w polskim przemyśle, zwłasz­
cza wydobywczym (zamykanie nie 
rentownych zakładów, kopalń ito.) 
mamy dopisro przed sobą, więc 
owe dwa miliony bezrobotnych m  
mecie przyszłego roku nie powin 
ny tak bardzo szokować. Zwłasz­
cza, że prywatyzacja gospodarki, 
do której przecież zmierzamy, też 
nieuchronnie prowadzi do wzros­
tu bezrobocia. Każdy zakład prze 
myślowy w  prywatnych rękach 
to redukcja, przjTiajmniej o poło­
wę, rozbudowanej administracji.

Czy to znaczy, że bezrobocie 
jest problemem, który sam  
się ureguluje, wraz z prze­

obrażeniem polskiej gospodarki?
— Już samo postawienie tak sfor 

mułowanego oytania — mówi TA­
DEUSZ OLEJARZ, wicedyrektor 
Departamentu Zatrudnienia w  Ml

nych uzgodnień z Ministerstwem  
Finansów, przeznaczamy na ten 
cel 22 biliony złotych. Jest to su­
ma, jeśli komuś złotówki nie prze 
mawiają do wyobraźni, równa 
dwom miliardom dolarów. Oczy­
wiście fundusz ten będzie musiał 
jeszcze zatwierdzić Sejm, ale nie

-  p y t a n i a  b e z  o d p o w i e d z i
r.isterstwie Pracy i Polityki Soc­
jalnej — byłoby nietaktem wobec 
nas. Oczywiście nie tylko w  Pol­
sce, ale na całym świeeie, sam re 
sort pracy tego problemu nie. roz 
wiąże. Może jednak w znacznym  
,stop{iiu łagodzić jego skutki, w ię­
cej —• skutecznie nim sterować. I 
takie działania właśnie podejmu­
jemy. A, że są to działania na wiel 
ką skalę, niech świadczą o tym  
następująca dane. W bieżącym ro 
ku wydatki na Fundusz Pracy w y  
niosą 3 biliony złotych. Natomiast 
w  przyszłym roku, według wstęp

ma raczej obaw, by-w łaśnie te po 
trzeby mogły zostać niedocenione.

— Na co przeznaczamy te środ 
ki? W znacznej mierze na zasiłki 
dia bezrobotnych właśnie. Przy­
pomnę, że od 1 października naj 
niższa kwota zasiłku wzrosła do
418.000 złotych. W znacznie w ięk­
szym zakresie niż dotychczas wes 
przemy wszelkie działania mogące 
zapewnić ludziom zatrudnienie, a 
przynajmniej to zadanie ułatwić 
Wymienię najważniejsze zamierze 
nia w tym  kierunku:

©  Kursy szkoleniowe poświęco 
ne przekwalifikowaniu na zawody 
w kraju poszukiwane. Planuje się 
przeszkolić w przyszłym roku oko 
ło 200.000 osób Do dziś skorzysta 
ło z tej szansy zaledwie 6 tysięcy.

@ Bilion i 400 miliardów zł ma 
my zamiar przeznaczyć na pożycz 
ki dla bezrobotnych, którzy będą 
chcieli, na własny rachunek, pod 
jąć działalność gospodarczą oraz 
ną pomoc dla tych zakładów pra­
cy,  ̂które zdecydują się stworzyć 
dodatkowe miejsca pracy.

©  Uruchomione zostaną, na zna 
cznie szerszą skalę, prace inter­
wencyjne oraz publiczne, z r?.y- 
ślą o bezrobotnych właśnie.

Q W nowym projekcie ustawy
o zatrudnieniu znajdzie się wiele 
ustaleń, które stworzą poważne za - 
chęty ekonomiczne dla zakładów  
pracy, aby nie tylko zatrudniały 
bezrobotnych, ale również w m ia­
rę możliwości,' przygotowały ich do 
zawodu.

— Niezależnie od tych i Innych 
poczynań zasadniczej zmianie ule 
gną również przepisy. regulujące 
zasady przyznawania zasiłków. Cho 
dzi o to, żeby nie trafiały one do 
osób uchylających się od pracy, 
które status bezrobotnego wybra­

ły dla własnej wygody, dorabiając 
sobie na boku, np. ulicznym han­
dlem Będziemy stwarzać ludziom  
szansę pracy, ci którzy ją będą 
odrzucać, stracą prawo do zasił­
ku.

Tyle ekspert resortu pracy. 
Czy te wszystkie działania 
przyniosą w praktyce za­

mierzony skutek, czy wpłyną na 
obniżenie się bezrobocia — na te 
pytania trudno dziś odpowiedzieć. 
Jest to bowiem problem mający 
tak szerokie uwarunkowania — 
nie tylko społeczne , i ekonomicz­
ne, ale takńe polityczne — żo nie 
sposób wszystko przewidzieć. Nie 
wiadomo na przykład jak rozwi­
nie się sytuacja w Zatoce Per­
skiej? A od tego zależą ceny ro­
py, które- stymulują działanie ca­
łej w łaściwie gospodarki. Jak roz 
winie się wewnętrzna sytuacja w  
ZSRR, a w związku z tym jak u- 
łożą się nasze partnerskie stosun­
ki z tym krajem, a zwłaszcza wy 
miana handlowa. Jak wreszcie po­
toczy się sprawa ewentualnej re­
dukcji polskich długów dewizo­
wych wobec zagranicznych wierzy 
cieli.

ANDRZEJ BILIŃSKI

*
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— iuk  A-05 — furgon ZGH 288G, cena wywoławcza 5.000.000 m
— nysa towos ZGH 404G, cena wywoławcza 2.000.000 gj
— star A-28 ZGB 502X, cena wywoławcza 19.000.000 8
— star A-28 ZGB 823H, cena wywoławcza 26.000.000

Przetarg odbędzie się w dniu 17.12.90 r. w budynku Spółdziel B  
ni o godz. 12.00. Wadium w  wysokości 10 proc. należy wpłacić B  
przed przetargiem w Kasie Spółdzielni. &
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posiada 
wolny loka! handlowy
o powierzchni 96,50 m kw. przy ul. Budzissyńskiej 5A 

Z PRZEZNACZENIEM NA SKLEP BRANŻY OBUWNICZEJ

Zainteresowany cli prosimy o pisemne składanie ofert:
pod adresem :

Administracja Piastów Śląskich A  
67-200 Głogów, ul. Rycerska 17A

w  terminie 7 dni od daty ukazania się ogłoszenia
a
w
m

AK-155
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A U TO -M O TO
OPLA rekord combi, 1981 — 25 
min, VOLVO — 1980 — 19 min.
— pilnie sprzedam. Myślibórz, 
tel. 32-34. 60-Zb

FSO 1500/1933, pralkę automaty­
czną — czeską — sprzedam. ZG, 
tel. 655-46. 413-Z

FIATA 126p — 1987, tanio sprze 
dam. ZG, tel. 623-42. 412-Z

NADWOZIE wartburga — surowe, 
nowe — sprzedam. Zielona Góra, 
tel. 713-58. 409-Z

SPRZEDAM fiata 126p rocznik 1987. 
Stare Kramsko 1 a. 411-Z

mzsm
NÓŻ krawiecki — w ęgierski — 
gwarancja. Zielona Góra, tel. 
66-841. 421-Z

PIEC gazowy 2,6 m kw. — nowy, 
piaskowiec — sprzedam. Zielona 
Góra, Grzybowa 50. 420-Z

PRZEDPŁATĘ fiata 12Sp — od­
biór 30.11.90 — sprzedam. Zielo­
na Góra, Sowia 14. 410-Z

Zapraszam y PT. K lien tów  
do noico otw artego sklepu,

A L E X

ul. Szopena 84 w  Głogowie 
Aktualnie w  sprzedaży 

telewizory Goldstar ARTB
(gwarancja 12 miesięcy)

3630-C

SPRZ&DAM Diagnoskop Analiza 
tor spalin. Głogów, tel. 33-22-44.

3618-C

SPRZEDAM pianino antyk LICH- 
TENBERG — Głogów, ul. Piasta 
Kołodzieja 6/6 po godz. 13.00.

3632-C

PILNIE zatrudnię kierowcę z kat. 
II _|_ przyczepa z aktualną wizą 
RFN. Dobrze plącę. Głogów, tel. 
33-89-43. 3S33-C

LOKAL 100-200 m kw na cele han 
dlowo-magazynowe w Zielonej Gó

MAŁŻEŃSTWO nauczycieli poszu­
kuje do wynajęcia M-3 lub M-2 
Zielona Góra na okres 2-5 lat. Płat 
ne za 2 lata z góry — tel. 226-05 po 
16.00 lub oferty ZG nr 398-Z.

883-Z

w m m m
USG — najnowocześniejsza diagno­
styka komputerowa serca, jamy 
brzusznej, tarczycy, narządów ród 
nych ciąży, stawów biodrowych u 
niemowląt. Zielona Góra, Budzi­
szyńska 23 — rejestracja telefonicz 
na 10.00 — 15.00 — 724-65, wew. 33.

180-Z

ELKADENT — Inateriały, sprzęt 
dentystyczne i protetyczne firm 
zachodnich. Zamówienia hurtowe 
indywidualne, ceny konkurencyjne. 
ZG, tel. 627-64. 84-Z

NAJNOWOCZEŚNIEJSZE metody 
profilaktyki, -leczenia, protezowania 
— korony, mosty porcelanowe. Ga­
binet stomatologiczny 20, Budziszyń 
ska 28, tel. 627-64. 84-Z

TELEWIZORY krajowe i importo­
wane. lodówki, zamrażarki; auto 
maty pralnicze polar, meble — w 
tym kuchenne poleca sklep w Go

d owo-magazynowe w bielonej uo- , ™
rze -  poszukuję. Zielona Góra tel. rawne, ul. K. Wielkiego (przy pq- 
433-01. 403-ZI tli). 27-ZB

I B R B H R B S l S S i l l i f t B l K B B I B H H I j B B
PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU  

KRAJOWEGO I ZAGRANICZNEGO

„EMI3 C”
o f e r u j e :  

kasety video z bajkami 
kasety video E-180 
kasety magnetofonowe nagrane 
kasety czyszczące audio i vidco 
słuchawki różnych typów  
gry elektroniczne

SPRZEDAŻ HURTOWA I DETALICZNA 
W CENACH ZBYTU
Zapraszamy w  godz. 9—15.

Zielona Góra, ul. Nowotki 25,
(budynek Urzędu Gminy)
tel. 46-41, wew. 26 łub 12. W

375-Z ig
I »»
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ZARZĄD GMINY W GAWORZYCACH
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O NAJEM LOKALU W GAWORZYCACH na prowadzenie 
_  działalności kulturalno-rozrywkowej.
® Lokal składa się z 4 pomieszczeń o łącznej powierzchni 270 B  

m kw. (Możliwość prowadzenia kawiarni). BE
B  PISEMNYCH OFERT OCZEKUJE SIĘ DO DNIA 10.12 BR. Jfl 
S  Bliższych informacji Udziela WOJT GMINY, Urząd Gminy 

pokój nr/4.
3628-C
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^  Jeśli nie spraw iłeś sobie prezen tu  gw iazdkow ego to  ^

Firma FOTO-KAJTEK
spełni T w oje  marzenia.
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S) Kupując u nas w  dniach od 22 do 30 grudnia aparat fotogra- 
jjjj ficzny weźmiesz udział w  losowaniu:

— rzutnik;f DIAPOL 150 
Ji — 2 film ów EQUICOLOR wraz z odbitkami
s  —
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PRZEDSIĘBIORSTWO WIELOBRANŻOWE
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«GARAN EX»
Sp. joint yenture w  Zielonej Górze 

ul. Nad Lakami 3, teł. 701-33 l 222-38

z w i r u i i m i
następujących pracowników:

— z-ce dyrektora restauracji gruzińskiej.
— kucharzy
— pomoce kuchenne
— kelnerów

m
Od kandydatów wymaga się udokumentowania wykształcę- H 
nia kierunkowego, co najmniej 3-letnś staż pracy, pozytywnej g  
opinii z poprzedniego miejsca pracy. Oferty pisemne prosimy jg 
kierować na adres jak wyżej.

m
AK-153 jg
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Kombinat Rolno-Przemysłowy j
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aa
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w  Zielonej Górze 
z siedzibą w  Przylepie

przyjui© do pracy
OSOBĘ GOTOWĄ ZAJĄC SIĘ CZYNNOŚCIAMI ZW IĄZANY 
MI Z PRZEKSZTAŁCENIAMI WŁASNOŚCIOWYMI.

Oczekujemy na kandydatów posiadających kw alifikacje praw  
ne, ekonomiczne, organizatorskie.

Zapewniamy dość wysokie wynagrodzenie. Oferty prosimy 
składać w Wydziale Ogólnym Kombinatu, pokój 103, tel. 
705-43, 612-51, wew. 460 lub pod adresem: Kombinat Rolno- 
Przemysłowy, ul. 22 Lipca 86a, 66-015 Przylep.

AK-146
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5 slajdów ORWO UT-21 wraz z bezpłatną obróbką 
FOTO-KAJTEK,

Głogów, ul. Królewska 11
codziennie od 9.00 do 17.00.

||
1
11 

1̂
 P oia tym polecamy statyw y do aparatów FOTO i kamer Yi- 

8  deo, obiektywy Pankołor 35x70 m m /gwint Praktiea Zenit).
§  3635-G
w a z ,v z v /s jy y s y s s /s s s //y jy /^

ANTENY satelitarne cx, gwarancja, 
serwis pogwarancyjny. Satec, Zielo 
na Góra, tel. 701-17. ' 401-Z

ANTEN‘T satelitarne cx — także 
hurt. Budomat — Zielona Góra, tel. 
604-68. 370-Z

KLINKIER — cegły, płytki, pod- 
okieriniki. Szyby samochodowe — 
Nowa Sól tel. 36-63. AK-64

JĘZYK angielski dla dzieci w wie' 
ku T-8, 11-12, 14-13. Zielona Góra 
tel. 34-33. 397-Z

CO-NTAKT sklep, komis, ogłsze- 
nia — okazje. Gorzów, Mieszka 1/25.

57-ZB

POSIADAM 3 wolne miejsca do 
Bonn — 1.12.1990 Krępa 35 tal. 12-83.

403-Z

WYPOŻYCZALNIA naczyń stoło­
wych. Głogów, ul. Wioślarska 26, 
tel. 33-46-26. • 3634-C

PILNIE potrzebuję pożyczyć 2 
min. — na dwa miesiące. Oferty: 

Zielonogórska” — 4 1 8 -Z

BIZNESMENI Z ZACHODU

poszukują do wynajęcia m ie­
szkania -i wygodami lub piętro 
domku — Żary. Lubsko. Oferty 
,,Zielonogórska" — 423-Z.

423-Z

m s \
w ZIELONOGÓRSKIEJ teł. 59 Zielona Góra. ul. Boh Westerptatt§ 30

w GORZOWSKIEJ Gor*>*v ul Chrobrego 31
w GŁOGOWSKIEJ tel 33-29-1Głogów ul Świerczewskiego

t a n i a  i s z y b k a

99-
Sp. z o.o.

Zielona Góra, ul. W yspiańskiego 15, 
tel. 59-55 w ew . 5

' z e s i B * i 8 « § n £
—  AKWIZYTOROW — organizatorów robót w specjalnoś­

ciach:
a) ogólnobudowlanej
b) wykonawstwo i montaż konstrukcji stalowych
e) wykonawstwo i montaż zewnętrznych sieci wodno-ka­

nalizacyjnych.
402-Z

a h.b a a a a a a & es a a ia a a b a a a »a a a 13 r  a a a bl
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GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA"

| w  Świebodzinie:

zatrudni
^  — 2 MASARZY DO MASARNI W JORDANOWIE
Js istnieje możliwość otrzymania mieszkania służbowego w  Jor- 
^  danowie. Informacje odnośnie warunków pracy można uzys­
ki kać w  biurze Gminnej Spółdzielni w  Świebodzinie, ul. P ił- 
^  sudskiego 22, tel. 238-13, 239-55.
^  AK-160

I
1

F i r m a  „ K A M 19
1

— zestawy satelitarne CX
— cena 4.400.000 zł.

O F E R U J E :

czasza 80 cm, konwerter 1,6 db

i  

i

i

| 
|  I

Informacje w godz; 9.00 — 16.00
Gorzów, Walczaka 5/2, tel. 265-25, Międzyrzecz, ul. Lipce 2, 
tel. 29-66, Piła, ul. Sikorskiego 9, tel. 241-80, Zielona Góra, 
firma SATEC, ul. Chmielna 20, tel. 701-17.

ZAKUPY HURTOWE
445465.

Gorzów, Wlkp. — fax 26725, tlx

AK-163
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PRZEDSTAWICIELSTWO  
NIEMIECKIEJ FIRMY m

„W O G O  -  GRUPPE”

s e r d e c z n i e  z a p r a s z a  n a  p o k a z  s z t u c z n y c h  o g n i  w  d n i u  3 0 . 1 1 . 1 9 9 0  r. 
o  g o d z .  1 8 .0 0  w  a m f it e a t r z e  przy u l. B u d o w la n y c h  w  G ło g o w i e .  O r g a  
n iz a to r z y  p o k a z u  z a s t r z e g a j q  m o ż l iw o ś ć  o d w o ła n ia  g o  w  w y p a d k u  

z ły c h  w a r u n k ó w  a tm o s fe r y c z n y c h  ( d e s z c z ,  s i l ny  w ia tr )

S P R Z E D A Ż  S Z T U C Z N Y C H  O G N I  S
; j  w  bardzo szerokim asortymencie i niskich cenach prowadzi

! S K L E P  T E C H M E T  S
' M

Głogów, ul. Budowlanych (tunel przy SKARBKI!) w  godz. 8.(MW-lS.f>0 ga
wr-

— przyjmujemy zlecenia na wykonanie pokazów sztucznych ogni’ _
POMYSŁ — TWOJA UROCZYSTOŚĆ BĘDZIE NIEPOWTARZALNA  

Zgłoszenia: SKLEP TECHMET
383 ł-C

U D C H a B E  E5 O a Gi 0  K ES E5 Q  B ffl E31 □  £3 E  S  £? 0  £2 EffkS

S k l e p  F i r m o w y  i
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „WARTA”

G o n iw  Wlkp.. u!. Sikorskiego 30 
POLECA PO OBNIŻONYCH CENACH SZEREG ATRAK­
CYJNYCH ARTYKUŁÓW:

branża odzieżowa:

kołdry z pierza, w ełny owczej 83 
i anilany, śpiwory i śpiwory g| 
dziecięce, poduszki i beciki, gj 
konfekcja dziecięca.

B

ZAMKI
B Ł Y S K A W I C Z N E

H u r t o w n i a

Zielona Góra, 
Wyspiańskiego 56 A

czynne: 9.00—15.00 
tel. 610-81.

400-Z

branża papierowa:

notatniki, notesy, zeszyty, k ia- 
sery filatelistyczne i numizma­
tyczne, foto-album y. pudełka 
„Foto”, galanteria biurowa.

UWAGA INTROLIGATORZY! gł
i-  y• dysponujemy papierem, kartonami, tekturą oraz innym i atra ™ 

kcyjnym i surowcami jak kleje, płótna introligatorskie, folia „  
ii' itp.

ZAPRASZAMY
83 oferując towar zarówno w ilościach jednostkowych jak i 
Ei tortow ych, w przypadku zakupów hurtowych stosujem y upu- 
g| sty cenowe dę 15 proc.
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I N T E R
DEMTAŁ

NAJNOWOCZEŚNIEJSZA
PROTETYKA

— korony, mosty porcelanowe
— protezy szkieletowe

Zielona Góra, 
ul, Lechitów 11, 

tel. 724-86, wew. 13 
w godz. 10.00— 15.00

212-Z
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W OJEW ODA ZIELO N O G Ó RSKI
ogłasza
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K o n k u r s  n a  s t a n o w i s k o  d y r e k t o r a

I  L u b u s k i e j  W y t w ó r n i  W i n  |
w  Z i e l o n e ]  G ó r z e

Kandydaci przystępujący do Konkursu w inni spełniać następujące kryteria:
— legitymować się wykształceniem  wyższym, preferowane ekonomiczne, najlepiej I  

Li zakresu gospodarki finansowej przedsiębiorstw, organizacji i zarządzania przedsię­
biorstw lub prawnicze,

— legitym ować się minimum 5-ietnir.i stażem pracy na stanowisku kierowniczym,
. — preferowany wiek do 45 lat, , f |

Jj* — dobry stan zdrowia.
Oferta winua zawierać:
— zgłoszenie udziału w Konkursie,
— życiorys,
— kwestionariusz osobowy z fotografią,
— odpis lub kopię dyplomu oraz innych dodatkowych dokumentów potwierdzających  

kw alifikacje przydatne na stanowisko dyrektora,
— zaświadczenie lekarskie o stanie zdrowia z zawartym wyraźnie stwierdzeniem o i 

braku przeciwwskazań ds pracy na stanowisku dyrektora,
— opinię z ostatniego m iejsca pracy.

Oferty wraz z dokumentami należy składać w  term inie 10 dni od daty ukarani* 
się ogłoszenia (w zamkniętej kopercie z dopiskiem „Konkurs”) pod adresem Wydzia­
łu Rolnictwa i Gospodarki Żywnościowej Urzędu Wojewódzkiego w  Zielonej Górze, 
uL Krajowej Rady Narodowej nr 6. H

Kandydaci mają prawo do zapoznania się z wynikam i prodtikcyjno-finansowymi 
gj na miejscu w przedsiębiorstwie.

O terminie Konkursu kandydaci zostaną powiadomieni indywidualnie. Dla kandy- B
data, który powołany zostanie na stanowisko dyrektora istnieje możliwość zapew nie- jjg
nia mieszkania funkcyjnego w  Okresie 6 m iesięcy od dnia powołania.
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AGENCYJNA STACJA OBSŁUGI SAMOCHODÓW NR 

w  Zielonej Górze, ul. Wojska Polskiego 63

zatrudni
ha korzystnych warunkach płacowych:

U  — diagnostów samochodowych,
gj —  blacharzy samochodowych,

— lakierników samochodowych,
— mistrza blacham i i lakierni

. B
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela sekretariat stacji, tel. fiÔ SOO w ewn. 2M.

tsr _
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T '. 1 ' 3
PRZEDSIĘBIO RSTW O  W IELOBRANŻOW E

M A R K p u l
S P Ó Ł K A  * O . O .

63-<364 Z IE L O N A  G Ó R A  u l. K ożu ch ow sk a  15 a

Spółka QUATliO oraz MARKPOL
o f e r u j ą  

do sprzedaży po cenach hurtowych:

— kurczaki mrożone I kl.
—- żołądki drobiowe
— margaryny i tłuszcze roślinne
— masło extra św ieże ’ *
— sery twarde
— mleko „Bebiko”
S p r z e d a ż  b e z p o ś r e d n i o  w  c h ło d n i  w  P r-zy lep ie — 
O s i e d l e  Z a c h o d n ie .

, ,  _  . SZCZEGÓŁOWE INFORMACJE
— ZIELONA GORA, TEL. 712-S7

$m.r.

.

TELEWIZJA

PROGRAM I. 8 Dzień dobry — po 
ranny magazyn rozmaitości; 9 Wia 
domości poranne: 3.10 Domowe przed, 
szkole; 9.35 „Ulice San Francisco” 
(12) — „Albatros” — ser, kryminal­
ny prod. USA; 10.25 „To sie m oże' 
przydać; 12 — 15.55 Telewizja Eduka 
cyjna; 12 „Ordy” — ser. anim. prod. 

.jap.; 1230 Z naszych dziejów — Za 
kon Krzyżacki: 13 Fizyka — Prąd 
elektryczny w cieczach: 13.30 Spot­
kania z literaturą; kl. X lic.. — Wieś 
polska w utworach Reja, Kochano­
wskiego i Szymonowica; 14.05 Agro­
szkoła — Żywienie świń ziemniaka­
mi; 14.35 Ziemia — nasza planeta — 
Wulkany: 15.05 Kim być? — decyzje 
piętnastolatków; 15.30 Uniwersytet 
nauczycielski — Szkoła w naszych 
rekach — Autonomia w środowisku

szkolnym; 15.55 Program dnia; 16 Wia 
domości; 16.10 Video-top; 16.20 Dla 
młodych widzów: „Kwant” oraz film 
z serii „Ordy”: 17.15 Teleexpress;
17.30 Kandydaci na Urząd Prezyden 
ta RP; 17.40 Spojrzenia: Litwa — Oj 
czyzaa „Polska — macierz (3) — au­
tonomia"; 18.05 Skarbiec; 18.50 Ma­
gazyn katolicki: 19.15 Dobranoc:’ 
„Mrówka i Mrówkojad”; 19.30 Wia­
domości; 20.05 „Ulice San Francisco” 
(12) — „Albatros” — ser. krym. prod. 
USA: 21 Pegaz: 21,30 Interpelacje — 
Stanisław Tymiński; 22.30 Wladomoś 
ci wieczorne; 22.45 „Premie i pre­
miery” — recital zespołu „2+1”, 23.10 
J. angielski 136).

PROGRAMU: 6.55—9.00 Telewizja 
śniadaniowa; 6.55 Powitanie: 7 CNN
— Headline News; 7.15 Uniwersalny 
kurs j. angielskiego: 7.20 Magazyn,, 
tv śniadaniowej: 8 Panorama dnia; 
8.10 „Santa Barbara” — ser. prod. 
USA; 9.00 Transmisja obrad Sejmu: 
16.50 Program dnia; 16.55 Interaut 
’90; 17.10 „Wojna między klasami” 
film USA; 17.55 Uniwersalny kurs 
j. angielskiego; 18 Program lokalny:
18.30 ..Cudowne lata” <21) — ser. 
prod. USA ł.oowt.); 19 W labiryncie
— serial TP: 19,30 .Tezyk niemiecki 
i'6): TO Wrocław na antenie dwójki: 
turniej kontrtenorów i wieczór ba­
letowy: 21 Eksores reoorterów; 2V!0 
Panorama dnia; 21.45 Soort: 21.55 
Pe-ly z inmnsu — -..M^ska Dimit^.o- 
sa” — film fab. two<I. USA; 23.50 
Rozmow-v z C?. 'TUnszcm (i) — w 
Pąrkel.ev: n.nr, CNN — Headline 
N »w : 0 ?0 Uniwersalny kurs j, an 
gielskiego.

XV PRAGA

PROGRAM  I: 9.35 Program dok.; 
16.50 Koncert; 18.10 Auto—Moto—Re 
wia; 19.00 Wieczorynka; 22.10 Wyda 
rżenia komentarze.

PROGRAM  II: 15.50 Komedia; 17.25 
Magazyn ciekawostek dla dzieci i 
dorosłych; 19.30 Dziennik; 21.50 Mi 
nuty o sporcie; 22.30 Aktualności.

TELEW IZJA SATELITARNA

UTE Plus: 12.35 Polizaibericht —■, 
ser.; 13.00 Bogaci i piąkni —• ser.; 
13.25 Cilifornia Clan — ser.; 14.10 
Die Springfield Story — ser.; 14.50 
Die Wilde Rose — ser.; 15.55 Murp- 
hys Gesetz — sc?r.; 19.15 21. Jump 
Stret — ser.; 20.15 Der Fluss der 
Moerderkrokodille — przyg. Włochy
22.00 Red Heat — kom. sens. USA; 
23.35 Terror i na Parkett —• horror 
USA.

FILM Net: 15.00 Arruza — doku­
ment fab.;,17.00 Baby Boom — USA;
19.00 The Mighty Quinn — horror 
USA; 21.00 It It’s Tuesday, This 
Must Be Belgium — kom;'’23.00 Dea 
dly Friend — horror USA: 1.00 He- 
art of The Stag — społ-obycz. USA.

SAT 1: 14.40 Love Boat —' serial; 
15.30 Mork vom Ork — ser.; 16.05 
Dymiący kolt — western; 17.10 Nach 
barrn — serial: 17.50 Hazardzista — 
serial; 20 T.J. Honker — serial 
krym.; 21.00 Trans—Amerika—Ex-

press — kom. sens. USA; 23.10 Teu- 
felskreis der Angst — ser. krym.

Sky One: 14 Another World — se 
rial; 14,50 As the World Tums — se 
rial; 15.45 Lovuig — serial; 16.15 
Trzech z kompanii — ser.; 20.30 In 
living Coloąr — seria! kom.: 21.00 
The Simpsons — serial; 21.30 Wings 
— serial: 22.00 Wiseguy — serial;. 
23.30 The Hitchbiker — serial.

PRO 7: 14.05 Die Luete von der 
Sliiloh Ranch — serial; 15.15 Kimba, 
der wiesse Loewe — ser.; 15.40 Der 
Vagabung — serial; 16.05 Die Wal- 
tons — serial; 17.15 Ein Grieche ero 
bert Chicago — serial: 18.40 Tom i 
Jerry — serial; 19.10 Elń Colt fuer 
alle Faelłe — ser.; 22.55 Die Kampf 
manschine — komedia U3A.

M TV: 16.30 Klub MTV: 17.30 MTV 
Prirne; 18.30 Greatest Hits; 19.30 
MTV at the Movies: 20.00 VJR. ‘Co- 
kes: 2H.00 Saturday Night Live: 23.30 
Coca Cola Report; 0.00 Greatest Hits; 
3.00 Nocne video.

Eurosport: 13.00 Aerobic: 13.30 Gi 
mnastyka; 13.30 Siatkówka: 16.30 
Akrobatyka; 18.00 Bobsleje; 19.00 
Wiadomości sportowe: 20.00 Siatków 
ka — MS mężczyzn z Brazylii: 22.30 
Piłka nożna; 1.30 Kulturystyka.

PO LSKIE RADIO

PROGRAM  I: 5, 6.02, fi.30, 8, 9.02, 
10.02. U, 13, 14. 15, 16, 20. 21, 22 — 
Wiadomości: 5.20 Gimnastyka po­
ranna; 5.30 Poranne rozmaitości roi

nicze; 6.00—8.00 Sygnały dnia; 8.15 
Radio Biznes; 9.00 Cztery pory ro­
ku;.10.30 Jackie Collins „Żonv Holly 
woodu” — ode.; 11,30. Przeboje 
non stop; 12.35 Radio kierowców; 
13.35 Rolnicza antena; 14.05 Maga­
zyn muzyczny „Rytm”; 16.10 Muzy­
ka i aktualności; 16.50 Dziennik Ra 
dia Watykańskiego; 17.30 Radio 
Sat; 19.30 Radio dzieciom: „Biały 
delfin” — słuch.: . 20.15 Koncert ży 
czeń; 20.35 W kilku taktach, w kil 
ku słowach: 21.08 Kronika sporto­
wa; 22.15 Emanuel Feuermann — 
największy wiolonczelista XX wie 
ku; 23.15 Panorama świata; 23.30 
Antoni Wroński zaprasza.

PROGRAM II: 7, 9, 14,. 21.10, 0.55 
— Wiadomości; 7.10 Mozaika muzycz 
na; 8.20 Orkiestry, zespoły, soliści; 
8.10 i 22.40 „Mój wiek” — ode.; 9.111 
VI Jesienny Salon Muzyczny r.a 
Zamku Szczecińskim; 9.50 i '  17.50 
„Czarny romans”; 10 Koncert z te 
matem; 11 Radio Kontakt — tel. 
44-72-75; 13 Z malowanej skrzyni; 
13.25 Nowe nagrania radiowe; 14.50 
Pamiętniki i wspomnienia: Cz. Mi 
łosz „Rok myśliwego”; 15 Album 
operowy: 15.45 W kleszczach reg- 
gea; 16.30 Dzieła, style, epoki; 18 
Klub płytowy; ‘ 19.30 Wieczór w fil 
harmonii; 21.15 Felieton kulturalny; 
22 Świat będzie nucił piosenkę fran 
cuską; 23 Tradycje śpiewu chóral­
nego; 23.45 Czas na jazz.

PROGRAM BU: 6, 7, 8, 9, 12. 15, 
16, 17, 18 — Wiadomości; 6.15 Infor 
macje sportowe; 7.30 Polityka dia

wszystkich; 8.30 Gregory Mc.Do- 
nald „Fletch”; 9.05 Bez względu na 
pogodę -  tel. 23-03-28; 10.40 i 19.50 
V ladim ir N abokov „T am te brzegi”
— ode.; 11.30 Muzyka w dawnym 
stylu; 12 Radio Kanada; 13.10 Pow 
tórka z rozrywki: 14 Koncerty Ja­
na Sebastiana na starych instru­
mentach; 15.10 Reggae, pieśni wę­
drowców; 16—19.30 Zapraszamy do 
Trójki; 18.15 Klub Trójki cl); 19,30 
Złote lata bossa nory; 20 Blues 
wczoraj i'dziś;, 20.45 Fermata; 21.55 
Studio nagrań: 22.45 Opera tygod­
nia; 23.10 Radio Kanada; 24 Mię­
dzy dnien a snem.

PROGRAM  IV: 5.30, 6, 7, 8, 12.30 
16, 19.30, 23.55 — Wiadomości; 5.20, 
6.20, 7.20 Język angielski; S.30 Ży­
ją wśród nas: 8.50—10 Radio naj­
młodszych; 10 Rozmaitości krajowe 
i zagraniczne; 11—12.27 Dom i świat
— aud. z tel. udz. słuch., tel, 28-57- 
12;_ 12.35 W galerii muzyki: 13.45 
Pejzaż: 14—17.35 Popołudnie mło­
dych słuchaczy; 16.10—17.35 Pro­
gram Rozgłośni Harcerskiej; 17.50— 
19.30 Widnokrąg; 19.35 Barokowe 
suity orkiestrowe;. 20.05 J. francu­
ski; 20.30 Kultura i okolice: 21.10 
Arcydzieła muzyki XX wieku: 22 
BBC — retransmisja; 23.30 Rozwa­
żania.

PROGRAM  ROZGŁOŚNI 
ZIELONA GÓRA

6 Radioporanek; 16 Wiadomości i 
muzyka; 16.15 Muzyczne popołudnie 
(E. BanachowiczJ.
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B IA ŁO  OD... P APIERÓ W
Parking przy „R oln iku”, od 

strony ul. K azim ierza W ielkie  j 
go okala rząd krzew ów , a pod | 
nim i — biało! Od papierów, 
po p ierzyśk i papierków. Stoją  
cc obok betonow e kw ie tn ik i  
też pełne są różnych śmieci. 
To w szys tko  10 cen trum  m ia­
sta w ojew ódzkiego średniej... 
czystości. • (jp)

Radca prawnymmK&jwxKMBKJićzm3tamuoas&in7iaKamx.2aK+

’ iisf firmuje
MIENIE POZOSTAWIONE 

ZA GRANICĄ
Wielu czytelników naszej 'gazo 

ty jest zaintersowanych otrzyma­
niem rekompensaty za mienie po­
zostawione za Bugiem. Pani F.J. 
pyta np. czy może ubiegać się ii 
rekompensatę kiedy jej rodzice pn 
wrócili do Polski po 23 maja 1957 
roku. Tę datę bowiem urząd gm i­
ny wskazał jako termin w ygaśnię­
cia uprawnień do wspomnianej re 
kompensaty.

Obecnie można dochodzić wspo­
mnianej rekompensaty w oparciu
o art. 88 ustawy z dn. 2.9 kwietnia
1985 r. o gospodarce gruntami i 
wywłaszczeniu nieruchomości (Di. 
U. nr 22 .poz. 99). Przepisem tym  
objęte są jednak wyłącznie osoby, 
które w związku z wojną rozpo­
czętą w 1939 r. pozostawiły mają­
tek nieruchomy pa terenach nie 
wchodzących w skład obecnego 
państwa'polskiego, a które na mo 
cy umów międzynarodowych mo­
gą otrzymać ekw iw alent za to mie 
nie. W praktyce więc z tego pra­
wa korzystają osoby, które opuści 
ły tamte tereny na podstawie umo 
w y z dnia 25 marca 1957 r. Repa­
trianci, którzy przyjechali do Pol 
ski po 1957 r. mogą skorzystać z 
tego prawa jeżeli:

— byli obywatelam i Rzeczpospo 
litej Polskiej w chwili rozpoczęcia 
wojny w 1939 r.

— przebywali na terenach RP, 
które nie w eszły w skład obecne­
go obszaru państwa,

— na terenach tych pozostawili 
swoje nieruchomości.

To rozszerzenie kręgu uprawnio 
nych do rekompensaty nastąpiło 
w  wyniku uchwały podjętej przez 
Sąd Najwyższy 30 maja br. i do­
tychczas nie opublikowanej. Ma­
jąc wymagane dokumenty, w nio­
ski o tę rekompensatę należy sk!a 
dać w wydziale geodezji i gospo­
darki gruntami urzędu rejonowe­
go. Tern.in składania wniosków  
upływa jednak 31 grudnia bieżą­
cego roku.

Pani K.S. pyta natomiast, czy po 
śmierci męża przysługuje jej ekwi 
w alent za urlop, którego mąż nic 
wykorzystał? Informuję więc, że 
prawo do ubiegania o taki ekw i­
walent ulega przedawnieniu z u- 
pływem 3 lat od dnia ustania sto­
sunku pracy. Wcześniej — wypła­
ca się go osobie uprawnionej (np. 
żonie). W razie wątpliwości doty­
czącej uprawnienia danej osoby
— decyduje stwierdzenie nabycia 
spadku. W podobnym trybie to­
czy się również dochodzenie pra­
wą do otrzymania niewypłaconej 
nagrody jubileuszowej.

mgr Tadeusz Diula
radca prawny

K iedy  w  dom u k u l tu ry  „M row i 
sko” w  Z ie lonej G órze zaczęto  o r­
gan izow ać  „Szkołę ro c k a ”, to  na  
in fo rm a c ję  w p ra s ie  zareag o w ała  
p onad  se tk a  m łodocianych  ro c k ­
m anów . w ty m  k ilk a n a śc ie  zespo 
łów. Za ro ck o w cam i w- ..M row i­
s k u ” do dz is ia j n ie  z am y k a ją  się 
d rzw i. P rzychodzą  w c iąż  jeszcze 
ci, k tó rzy  po cało w ali k lam k i p ra k  
tyczn ie  w szędzie gdzie się da ło  — 
w  do m ach  k u ltu ry , w  szkołach, 
w  kościele. • •

R am ek  (lat 20, s tu d e n t I roku  
w In s ty tu c ie  P a p ie sk im  w G orzo 
w ic) p rzez  trzy  la ta  g ry w a ł k ie ­
dyś na o rg a n ac h  w kościele  pw . 
św . Ja d w ig i w  Z ie lo n ej G órze. 
T eraz , k ied y  zafa scy n o w a ł go rock, 
nie m a gdzie się pbdziać  ze sw oją  
m u zy k ą . Ani on, an i jeg o  k o le ­
dzy z zespołu rockow ego „ K an a ­
a n ”.

— Nie wiem, czego obawiają się
k sięża  n ic  chcąc  w e jść  z nami w  
k o n ta k t  i pom&c? —. z as ta n aw ia  
się  R em ek.

K oledzy R am k a  z zespołu nie 
chodzą do te j sa m e j szkoły  i 
stąd  — jak  m ó w ią  — b ie rze  się 
cały  p ro b lem . A n d rze j i K rzysiek  
są w T ec h n ik u m  E lek tro n iczn y m . 
P io tr  uczy się w ieczorow o w li­
ceum , T o m e k  p ra cu je  w ..L um e- 
łu” . Ż adna  ze szkół n ie  chce u 
sieb ie  zespołu , .w k tó ry m  są ucz­

niow ie z zew n ą trz . Z d an iem  m ło­
dych, nauczycie le  po p ro s tu  nie 
lubią, a lbo  i b o ją  się  te j m u zy k i 
i sz u k a ją  różnych  sposobów , żeby 
się  je j pozbyć.

B e z d o m n y

r o c k
D om inik  i R ad ek  z zespołu 

„ A b o rtio n ” uczą się w „B udow lan  
ce” , K rzysiek , k tó ry  je s t z n im i, 
chodzi do T ec h n ik u m  M echanicz­
nego. D la tego  m u sie li z rezygno­
w ać ze w spó lnego  m u zy k o w an ia  
w szkole.

Ich  ko ledzy  g ry w a ją  w p ra ln i, 
w sz k łam i. G dzieko lw iek . Z anim  
ich n ie  w y rzu cą .

Z żalem  ro zs taw a ł się zę sw oi­
m i w y ch o w an k am i in s tru k to r  mu 
zyczny, m iło śn ik  rocka. A ndrzej 
Z o iąd zie jew sk i, k tó ry  p ro w ad ził 
w „D om u H a rc e rz a ” d w a  zespoły 
rockow e: „Domy kultury nie są 
zainteresowane przyjmowaniem  
„takiej” muzyki. Nastawiają się 
ostatnio głównie na zajęcia dia

dzieci — plastyczne, taneczne, wo j 
kalne. Te dzieci jednak przecież , 
dorastają i chcą dawać upust cal ; 
kiem innym swoim zainteresowa j 
niom".

Jeden z zespołów Zoiądziejew- 
skiego robił już znaczne postępy.
— „Wyróżniono nawet chłopaków  
na przeglądzie „Pro Arte” w No­
wej Soli i co z tego? Chodzą te­
raz i pukają do różnych drzwi. 
Niestety, słyszą: — Metal? Lepiej 
nie. To pewnie sataniści, albo 
Bóg wie co”.

Rocka nie chce nikt. .,Za głoś 
ny”, „dudniący”, „demoralizują­
cy”, „sataniczny” i „nikomu do ni 
czego nie potrzebny”. Jak na prze 
kór tym stwierdzeniom nieprofe­
sjonalne zespoły rockowe mnożą 
się jak króliki. Młodzi ludzie u- 
czą się sami grać na gitarach, sa 
mi piszą teksty. Prawdziwe. Z 
potrzeby duszy — jak mówią. 
Tej potrzeby nie są w stanie stłu 
mić żadne administracyjne zaka­
zy i nakazy.

Chcą grać i to głośno. „Czemu 
nie?” 1 śpiewać, i słuchać tej mu 
zyki, którą w wielu zachodnich 
krajach z powodzeniem wykorzy 
stu je 'się  w edukacji .młodzieży.

U nas nie mają dokąd pójść, bo 
„Mrowisko” nie jest z gumy i 
wszystkich nie pomieści. N ieste­
ty. Tylko... kogo to obchodzi?

A. BULAT-RACZYNSKA

Wągiel na glacu
POJAWIA s u ;  I ZNIKA

Zakupem węgla- zainteresowa- 
nych jest w Zielonej Górze 11 tys. 
odoiorców indywidualnych i 200 
zbiorowych. Na placu przy ul. L i­
siej opał,leżał już od kwietnia i 
kto się pospieszył ten na pew no  
będzie miał ciepło w styczniowe 
wieczory.

Oczywiście, prócz refleksu na­
leżało mieć i gotówkę. Jeszcze kił 
ka miesięcy temu tona w ęgla kosz 
towała 160 - 200 tys. złotych, a 
dziś już 360-380 tysięcy. Henryk 
Kwitowski, kierownik Działu Ob­
rotu Opałem PKOiMB w Zielo­
nej Górze powiedział nam, że w 
grudniu będzie jeszcze drożej.

Od piętnastego listopada br. na 
plac przy Lisiej dotarło 360 ton 
węgla kamiennego i 100 brunat­
nego, zaawizowanb dalszych 173 
ton. D ostaw y,są jednak — jak 
Określił H. Kwitowski — „szarpa­
ne". Bywa. że ze Śląska na Lisią 
w ęgiel jedzie trzy dni, a czasem  
tydzień i dłużej.

A na placu leży krótko. Znika 
po pojawieniu się klientów.

(jp)

c

N ie m a lulwo. Znosi ja jka  po 1100 złotych...
Fot. Leszek K ri(tu lsk i-K re:ho isicz

D r u g i  a n t y k w a r i a t

1 i 2  g r u d n i a  

w  Z a s t a l u
nu -mjMtnua — ■tJiM naw w M w iw w i

POKÓJ ZIEMI I GWIAZDOM
Na okres politycznego jazgotu, Zie 

ionogórski Klub ii:autastyki „Ad 
Astra” proponuje swoim sympaty­
kom ucieczkę w fantastykę właśnie. 
Dla rozrywki, dla wiedzy ale i dla 
higieny społecznej również.

W najbliższą sobotę, 1 grudnia br. 
w sali koncertowej zielonogórskiego 
Zastalu (ul. Sulechowska 4a) o godz.
10 rozpocznie sie dwudniowa impre 
za pod nazwą ..Pokój Ziemi i Gwiaz 
dom”. W czasie imprezy przewidzia 
no zostały m.in. spotkania z luraina 
rz2mi polskiej astronomii, emisja fil 
mów wideo, giełdy książek i czaso 
pism o tematyce fantastycznej, _ a 
także oglądanie „nieboskłonu” z Wie 
ży Braniborskiej,

Bliższe informacje (są jeszcze wol 
n3 karnety) możną otrzymać ..pod 
telefonem” nr 42-41 (wewn. 391):

(W. Bcr.l

Dobiega końca „zielony karna­
wał”. Kończy go tradycyjny 
wieczór „Andrzejkowy”. Wła 

śnie na ów wieczór Filharmonia Zie 
lonogórska zaprasza serdecznie me­
lomanów (jak zwykle o godzinie 
19.00) na spotkanie z Orkiestrą Sym

K o n c e rt  
A n d rz e jk o w y
foniczuą FZ pod dyrekcją Macieja 
Ogarka i zaproszonymi solistami — 
Wlelislawą Lutomską (sopran) i Ja­
nem Ballarineni (tenor). W ich wy 
konaniu usłyszymy najpopularniej­
sze melodie świata oraz ulubione 
arie i duety operetkowe. Koncert po 
prowadzi aktor Teatru Lubuskiego
— Zdzisław Grudzień.

Bilety do nabycia codziennie w go 
dżinach 8—15 w Biurze, Koncerto­
wym oraz na godzinę przed koncer­
tem w kasie Filharmonii. (ck)

Także antykwariat przy ul. 
Świerczewskiego został sprywaty 
zowany. Mi-esiąc temu od dotych­
czasowego właściciela, „Domu 
Książki”, majątek wykupiła zało 
ga antykwariatu.

Jednak okazało się, że po­
wierzchnia lokalu jest zbyt duża 
dla prowadzenia działalności an­
tykwarycznej. Poinformowano o

DWIE KANDYDATUR!
Na dzisiejszej sesji Rady Miejskiej 

zostanie wybrany Sekretarz Miasta. 
Do konkursu stanęło sześć osób. 
Największą liczbę punktów otrzy­
mali: Ewa Trzcińska z biura poseł 
skiego Józefa Zycha oraz Ireneusz i 
Bosucewicz, zastęoca naczelnika v -- i 
działu Banku Gospodarki Żywnoś­
ciowej.

tym właściciela, władze komunał 
ne, donosząc, że załoga rezygnuje 
z części powierzchni.

Sprawa trafiła na posiedzenie 
Zarządu Miejskiego, gdzie podję 
to decyzję, aby z pozostałej części 
utworzyć drugi antykwariat o in­
nym , profilu, mianowicie: nauko­
wym. Zwłaszcza, że do prowadzę 
nia takiej placówki wcześniej zgło 
siło się kilka osób. Postawiono 
przy tym  warunek, i ż . ten drugi 
użytkownik będzie musiał źrebić 
nowe wejście. Zarząd rozpisze kon 
kurs na nowego użytkownika. ■

Dwa antykwariaty usytuowane 
obok siebie, choć o różnej speeja 
lizać ji, z pewnością spowodują 
konkurencję. Zyskają na tym ku 
puiący, bo znajdą większy w y­
bór interesujących ich pozycji 
książkowych, a także cen5' hedą 
inne. (Wald)

B a z a r  w  N o v i c i e
Spółdzielczy Kom Kultury „Novita” zaprasza na „Bazar dziecięcych 

rzeczy używanych”. Impreza odbędzie się w pasażu handlowym 
przy, ul. II Armii 40, w sobotę 1 grudnia. Początek o godz. 11.00.

(Wald)

Maria Tomczak z Sulechowa: Pisaliście, że w Zielonej Górze pre­
zydent wycofał zarządzenie oszczędnościowego oświetlenia ulic. A my 
jesteśmy gorsi? ,

— To pytanie kierujemy flo burmistrza Sulechowa.
*  Krystyna Koźbiel z Zielonej Góry: „Wściekły Leon”. ..Słodka 

Ania”. „Shog Ur-Bana" — tak nazywają się pasty do kanapek, które 
od niedawna sprzedają w sklepach; nie kupuję, bo są drogie, ale co 
wy na to?

— „Shog TJr-Bana”, hm... obaw iam y się, ze nic przełkniem y.
*  Czytelnik z Zielonej Góry (nazwisko znane redakcji): W bibliotece 

przy ul. Ptasiej niezmiennie od lat, w równym rządku stoją „Dzieła- 
Lenina; jakoś nikt ich nie kradnie mimo, że są tuż przy drzwiach; cho 
ciaż były „przeciągi” w naszym krają — tego nie wywiało.

— Sprawdziliśmy — rzeczywiście.
Ą. Mirosław Wecławski z Nowej Soli: Jak to jest z tym RSW — zli­

kwidowane czy nie? Na kioskach nadal napisane — RSW, drukarnia — 
RSW. „Ruch” — RSW; przecież ta likwidacja to czysta fikcja! Czeka­
ją aż ludzie zapomną i uwierzą, że komunistów już nie ma?!

— Niestetr, tego nie wiemy.
*  Anna Jankowska ze Szprotawy: Co się dzieje z waszymi telefona­

mi?! — przez kilka dni nie mogłam się dodzwonić; jesteście jak „szewc 
bez butów”, załatwiacie różne sprawy innym, a swojej nie możecie?

— Przepraszamy wszystkich, którzy mieli kłopoty ze skontaktowa­
niem się z nami, ale kłopoty na łączach nie powstają z naszej winy.

Edward Duczmal z Poznania: Wasze miasto niby wojewódzkie, a 
jednak wieś — na dworeu PKP nie można kupić żetonu do automatu 
telefonicznego.

— Prosimy o odpowiedź dyrekcję zielonogórskiej Poczty. (ew)
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s p o r t o w y  k a l e j d o s k o p
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BYŁY W CZOLOWCE
W rozegranych w Rzeszowie f: 

naiucii Pucharu Polski w akrobs- 
tyce sportowej będących pierw­
szym po niedawnych mistrzo­
stwach świata i Europy przeglą­
dam nasiej czołówki, dobrze spisą
li się zielo-ncgórzanie, szczególnie 
dziewczęta. W dwójkach klasy 
mistrzowskiej Dorota Kwapisic- 
wicz i Marita Masłowska (Gwar­
dia) zajęły 2 miejsce, plasując się 
takża na drugiej pozycji w  łącz­
nej punktacji PP.

Trzecia lokata przypadła Annie 
Borowczyk, Małgorzacie Poźr.iak i 
Barbarze Jagielik w ćwiczeniach 
trójek (również w  punktacji ge­
neralnej). Gwardzistki wyraźnie 
wyprzedziły swoje koleżanki z 
DKS Targówek, z którymi wcze­
śniej rywalizowały o paszporty na

mistrzostwa świata seniorek i one 
^statecznie wystąpiły w reprezen 
tacyjnych kostiumach. Tu należy 
wyjaśnić, że trójki MKS Olkusz i 
RKS Ursus — Warszawa, które 
uplasowały się w Pucharze Polski 
na dwóch czołowych miejscach, w 
MS seniorów nie mogły uczestni­
czyć ze względów regulamino­
wych, natomiast startowały w  mi­
strzostwach juniorów.

Wracając do udanego startu 
gwardzistek w dwójkach pora 
wspomnieć-, że podopieczne Jolan 
ty Gąsiorowskiej poważnie kandy 
dują do reprezentacji na I I . m is­
trzostwa świata juniorów (w listo 
padzie 1991 r. w  Londynie).

W klasie I Jarosław Kasperski 
z Gwardii (wychowanek MKS 
Lubsko) i Tomasz Świątek zajęli

w dwójkach 3 miejsce (również w 
łącznej punktacji Pucharu).

Winni jesteśmy czytelnikom wy 
niki pucharowych zmagań akroba 
tów w sk okach (odbyły się w  Olku 
sza...). Małgorzata Walczak w sko 
kach FIT zajęła w łącznej k lasy  
fikacji 3 miejsce, natomiast Kado 
sław  Walczak był ósm y w klasie 
mistrzowskiej. W klasie I Paweł 
Rybiński (wychowanek MKS Lub 
sko, od roku' jest w  Gwardii) był 
w tej konkurencji trzeci, a Adrian 
Sienkiewicz (po rozwiązaniu sek­
cji Sztormu Kołobrzeg przeniósł 
się do Zielonej Góry) uplasował 
się na 5 miejscu. Drużynowo eki­
pa skoczków Gwardii zajęła w 
Pucharze Polski 4 miejsce.

(RS)

TENIS STOŁOWY 
%

A W zaległym meczu II ligi 
mężczyzn (strefa dolnośląska) Bu 
rza Wrocław pokonała Granit 
Strzelin 10:3. Tabela: 1. Burza 12 
pkt 60:14, 2. AZS Politechnika 
Wrocław 10 52:29, 3. Lumel II Zie 
łona Góra 9 56:30, 4. Granit 5 43:45,
5. Slęza Wrocław 5 37:45, 6. Kry­
ształ Stronie Sl. 3 37:56, 7. Kwisa

Lubań 2 23:53, 8. Odra Księgieni- 
ce 2 22:57.

A W zaległym meczu II ligi ko 
biet (strefa dolnośląska) AZS Po 
litechnika Wrocław przegrała z 
B urzą. Wrocław 7:10. Tabela: 1. 
Granit Strzelin 8 pkt. 40:16, 2. Bu 
rza 8 40:18, 3. Zryw Zielona Góra 
4 30:31, 4. Budowlani Lubsko 2 
20:33, 5. Zapłon Zielona Góra 2 
25:33, (j. AZS Politechnika 2 20:40.

KOSZYKÓWKA
A Liga międzywojewódzką męż 

c-jyzn: Zastał II Zielona Góra — 
AZS WSI Zielona Góra 97:82 (47: 
36). Punkty dla Zastalu P. Bcrtno 
wski 28, Czcrwonogrodzki 16. An- 
drałojć 18, a dla AZS Zmuda 27, 
Jabczyński 19 i Pisarczyk 14.

A Liga międzywojewódzka ko­
biet: Sprotavia — Tęcza Leszno 
61:59. Najwięcej punktów dla Spro 
tavii zdobyły: Skiera 33 i Gonciarz 
13. Slęza Wrocław — AZS Zielo­
na Góra 101:86. Punkty dla AZS: 
Szymańska 16, D w om icka 13 i Par 
tyka 12.

A Liga kadetów: Zastał I Zielo 
na Góra — Spsirtakus II Jelenia  
Góra 104:S2 (48:39). Zastał II — 
Spartakus I 200:68 (106:34).

PIŁKA RĘCZNA

A  W Lubinie odbył się turniej 
młodzików o mistrzostwo makro­
regionu dolnośląskiego. Wygrała 
reprezentacja Legnicy (awans do 
finału Pucharu Polski), na drugim 
miejscu Zielona Góra (oparta 
głównie na zawodnikach Iskry 
Wolsztyn). Kolejne miejsca zaję­
ły: Wrocław, Leszno i Wałbrzych

BRYDŻ SPORTOWY

A Okręgowy Związek Brydża 
Sportowego informuje, że rozpoczy 
nają się eliminacje do mistrzostw  
Polski,par. Mają one na celu w y  
lonienie mistrzów i wicemistrzów  
Polski. Zwycięskie pary wezmą 
udział w mistrzostwach Europy, 
które odbędą się w  marcu 1991 we 
Florencji. W związku z tak krót­
kim terminem wszystkie sekcje 
brydża sportowego zobowiązane są 
do przeprowadzenia eliminacji w  
terminie do 31 grudnia br. Półfi­
nały wojewódzkie odbywać się bę 
dą w: Żarach, Świebodzinie, No­
wej Soli i Zielonej Górze i zakoń­
czą się do 13. 01.1991 r., natomiast 
finał wojewódzki odbędzie się w  
Zielonej Górze 20.01.1991 r.

ZIELONA GORA

„NEWA” — 15.30. 19.30 — Żyć i um­
rzeć w Los Angeles (USA 13 !.),
17.30 — seans .DKF 

„NYSA” — 15.30, 17,30 — Ucieczka z 
kina „Wolność (poi 15 I.). 19.30
— Wyznawcy zla (USA 18 1.) 

„WENUS” — 9.S0, 13.30. 17.S0 —
I kto to mówi (USA 12 1.), 11.30,
19.20 — Turner i Hooch (USA 15
1.), 15.30 — Delikwenci (USA 15 1.) 

-  ★ -  

BABIMOST — „Piast" — 
nieczynne 

GUBIN -  „Iskra” —
Krwawy sport (USA 15 !.), Malo- 
ne (USA 18 I.), Złota panna (czes. 
b.o.)

KOŻUCHÓW — „Uciecha” —
17 — Burzliwy poniedziałek (ang.
15 1.), 18.43 — Pluton (USA 18 1.) 

KROSNO -  „Wzgórze” —
17 — Bułeczka (poi. b.o.), 19 — 
Superglina (USA 18 1.)

LUBSKO -  „Patria” -  
Porno (poi. 18 1.), Zdrada i zem­
sta (chiński 15 1.) Sztuka kocha­
nia (poi. 15 I.). Zagfhiona księżni­
czka (niem. b.o.)

MAŁOMICE -  „Arena" -  
Człowiek w ogniu (USA 18 1.}, Ko 
smiczne jaja tUSA 12 !.). Piłkarski 
poker (poi • 15 1.)

NOWE MIASTECZKO -  „Ludowe”
— Rybka zwana Wanda. (ang. 15
1.). Cobra (USA 15 1.), Pan Kleks 
w kosmosie I i 11 cz. (poi. b.o.) 

SZPROTAWA -  „As” —
Parszywe dranie (USA 1̂5 1.), Ele 
ktroniczny morderca (USA 15 1.) 

ZBĄSZYN -  „Obra” -  
Critters (USA 12 1.)

2 AG AŃ -  „Meteor” —
Joy (fr. 18 1.), Mistrzyni Wu Dang 
(chiński 15 I.). Kosmiczne jaja 
(USA 12 1.)

ŻARY -  „Pionier” —
18.45, 19 — Stowarzyszenie uma­
rłych poetów (USA 15 1.)

TEATR J
Lubuski Teatr im. L. Kruczkowskie

go — 12 — „Pinokio”

MUZEA
Muzeum Ziemi Lubuskiej w  Zie­

lonej Górze (czynne 11—17).
Muzeum Archeologiczne Środko­

wego Nadodrza u Świdnicy (czyn­
ne 9—15).

Muzeum Etnograficzne — Skansen 
w Ochli (czynne 10—16),

O  galerie
BWA (czynne 11—17) — Jerzy Be­

reś — rzeźby, dokumenty.
PSP (czynna 11—18) — Malarstwo 

Małgorzaty Lalek.
ART (czynna 11—18) — Grafika 

Tomasza Maniewskiego.
WSP (czynna 9—15) — Borivoj Bo- 

rovsky — malarstwo 1 grafika
WiMBP im. O. K. Norwida — Pol 

ska Odrodzona 1918—1939.
Salon Wystaw Artystycznych w 

Żarach — Wystawa pokonkursowa 
XIV Wojewódzkiego Konkursu Pla­
styki Nieprofesjonalnej „Salon Je­
sienny Żary ’90".

Klub MPiK — Doroczna Wystawa 
Młodzieżowego Laboratorium Foto­
graficznego,

J
Nocny dyżur pełnią:
Lubsko, ul. XX-lecia 
Nowa Sól. ui. Nowotki 
Sulechów, u!. Świerczewskiego 
Świebodzin. Osiedle Łużyckie 
Wolsztyn, ui. Świerczewskiego 
Zielona Góra, ui. K. Marksa 
Żagań, ul. Pomorska 
Żary, ul. Osadników Wojskowych

&  TELEF0HY J
Pogotowie Policyjne 997
Straż Pożarna 998
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Wod-Kan. 994 
Pogotowie Gazownicze , 221-81
Pogotowie Weterynaryjne 917
Informacja PKS 223-01
Informacja PKP 3838 
„LOT” 707-97 i 952 
Szpital Wojewódzki centr. 4281 
Telefon Pomocy Rodzinie

czynny w czwartki 17—19 35-51

POMOC DROGOWAD
Gubin, Nowa Sól, Sulechów 931 
Kożuchów 493
Świebodzin 981 i 235-87
Zielona Góra 705-52, 677-65

30-65, 981
Polmozbyt — Zielona Góra 954

TAXI

Zielona Góra
— ul. Gwardii Ludowej 52-37 

(k. restauracji Witebsk)
— ul, Podgórna 226-67
— Dworzec PKP 226-66 
—_ bagażówki 228-25 
Nowa Sól
— Dworzec PKP 27-19
— pl. Wyzwolenia • 28-19



MARATON Z PRZYSTANKAMI

Po fatalnym występie przesiw Stali Stocznia Szczecin w miniony 
piątek i sobotę'siatkarze gorzowskiego Stilonu sprawili swoim sympa­
tykom dużą frajdę, pewnie wygrywając za stołeczną Legią i Wifamą 
I.odz. Trener legionistów Tadeusz Piwoński, po przegranym z kretesem 
meczu me byl skory do rozmów. Stwierdził, że jego zespół w bieżącym 
sezonie jest dawną Legią tylko z nazwy i na większe sukcesy nie 
liczy. Pogratulował stilonowcom dobrej gry twierdząc, że w grupie „B” 
gorzowianie powinni mieć sporo do powiedzenia.

A oto jak ocenił sobotnie spotkanie trener łodzian, Paweł Blombes-g:
— W znacznej części meczu gra była wyrównana, a o wyższości gos­

podarzy decydowała głównie większa skuteczność w końcówkach setóiv. 
Stilonęwcy imponowali szybkością, ruchliwością przy siatce, a w drn- 
eim secie byli szczególnie skuteczni. Wprowadzony w trzeciej partii 
Siergiej Marian, do niedawna zawodnik Azotów Czerkasy (ekstraklasa 
Związku Radzieckiego), dopiero wprowadza się do zespołu, choć wv- 
sokie umiejętności techniczne wskazują, że w niedługim czasie może 
być jego silnym punktem. Głównym jego atutem jest precyzyjne przy­
jęcie piłki. W moim zespole najwyżej oceniam grę Jacka Rychlickiego 
i, na skrzydle, Romana Lasska.

W rozmowie z trenerem Stilonu, Waldelnarem Kuezewskim nawiąza­
łem do niefortunnego meczu z drużyną szczecińską. Jak stwierdził go­
rzowski szkoleniowiec, w tym spotkaniu szczególnie wyraźnie w:dać 
było starą siatkarską prawdę, że o powodzeniu zazwyczaj decydują 
lepiej rozegrane końcówki setów. Obecny skład grupy „B” wskazuje, 
że z każdym zespołem można wygrać, z każdym można też przegrać. 
Dla beniaminka każdy mecz jest trudny, ale nikogo nie można się 
bać, nikogo nie można lekceważyć. Niby takie to oczywiste, a jednak...

Będąc przy tamtym spotkaniu korci mnie by przytoczyć opinię jed­
nego z działaczy twierdzącego, że dobrze zna ligowe realia, naszej siat­
kówki. Ów gpn powiedział, że beznadziejna gra Stilonu ze Stałą Sto­
cznia — to efekt „rozliczeń” obu drużyn z okresu wspólnej gry w 
I lidze, kiedy to Stilon łatwo wygrał z bardzo silną wówczas drużyną 
szczecińską, szukając punktów zwiększających szansę utrzymania się 
w najwyższej klasie rozgrywek. Teraz należało punkt oddać. Ja wolę 
te zasłyszane opinie między bajki włożyć...

Po zwycięskich meczach z Legią i Wifama trener Kuczewski był wy­
raźnie zadowolony.

— Z tych dwóch rywali drużyną wyraźnie lepszą jest Wifama. Trochę 
Ironizując, łodzianie powinni być mistrzami Polski, gdyby o tytule 
decydował... wzrost zawodników. To najwyższy zespól w 1 lidze. My 
należymy do najniższych i z konieczności, naszą siłą muszą być szyb­
kość, pomysłowość. W mecze należy wkładać wszystkie siły fizyczne i 
psychiczne. Po meczu z Legią, w którym moi podopieczni bez wy­
jątku zadanie spełnili, obawiałem się, że tych sił nie wystarczy na 
spotkanie z łodzianami. Były przestoje, ubytek sił także był widocz­
ny, ale nie na tyle by rywale mogli przejąć inicjatywę. Również za 
sobotni mecz muszę zawodników pochwalić. Roman Borówko to już 
przecież 30-lalck. Imponował ambicją, był molcrusieńki, rzetelnie speł­
nił trudne zadanie. Udane występy miał Roman Bartuzi, a Marcin 
Zarzycki szczególnie zasłużył na uznanie, zmagając się z rywalami 
i... zapaleniem oskrzeli. W takiej sytuacji wychodzi prawdziwy cha­
rakter sportowca. Tym razem muszę pochwalić całą drużynę.

Natomiast irytuje bzdurny terminarz rozgrywek. Znów mamy przer­
wę, znów korzystają na niej drużyny złożone z zawodników rutyno­
wanych, znów cierpią zespoły naszpikowane młodymi siatkarzami, 
szczególnie beniaminków. Na PZPS jestem wręcz oburzony.

Na rozciągnięty w czasie terminarz rozgrywek narzekają siatkarze, 
natomiast koszykarki graią z tygodnia na tydzień przeplatając sobo­
ty... meczami w środę. Ciężko te dziewczęta pracują! Drużyna Stilonu 
ponownie wygrała z Lechem Poznań, ponownie też sprawa zwycięstwa 
była otwarta do końca.

Kazimierz Lewandowski powiedział m.in.:
— Rewanżowy mecz ze Stilonem był interesującym widowiskiem, 

chwilami na dobrym, fragmentami jednak na kiepskim poziomie. Ko­
szy karki Lecha wykazały niedostateczną skuteczność rzutową, szcze­
gólnie w pierwszej fazie spotkania. Zabrakło też trochę szczęścia, wszak 
była szansa zwycięstwa. Z zawodniczek Stilonu bardzo .ml się podobała 
Szamyjer, z naszych dziewcząt — Mrozińsk‘a. Pozyskana z gdańskiej 
Spójni rozgrywająca Karpierz, po urlopie macierzyńskim nie jest jesz­
cze w najwyższej formie, ale miała już fragmenty dobrej gry. Kilka 
zawodniczek ma problemy ze zdrowiem, stąd wyniki są takie, a nie 
inne.

Szkoleniowiec. Stilonu Tadeusz Aleksandrowicz powiedział:
— Spodziewałem się trudnego spotkania i na przcdmećzowej odpra­

wie uczuliłem zawodniczki na grę twardą, konsekwentną do końca. 
Tylko taka postawa w meczu z rutynowanymi lechitkami mogła przy­
nieść sukces. Lech grał przyzwoicie, a koszykarki Stilonu „siedziały” 
na rywalkach, jak potrafiły utrudniały im realizowanie planów i ta 
ciężka praca przyniosła efekt. Dziewczętom brak jeszcze doświadczenia, 
trochę także techniki, co szczególnie widać w’ sytuacji gdy wygrywają 
różnicą 10 pkt.. a po dwóch minutach całą przewagę tracą. Gdy ry­
walki przyspieszają, to one zamiast gre zwolnić, uporządkować, sza­
nować piłkę — idą na „wymianę ciosów-”. Stilon jest zespołem bez 
gwiazd i zwycięstwa musi okupić dużym wysiłkiem. Zawodniczki mu­
szą się nauczyć „czytać” grę. To już strategia, która dyktuje konkretna 
sytuacja na boisku. Trener może przekazać elementy' taktyczne, ale o 
strategii w' danej chwili, musza decydować same koszykarki. Dotych­
czas nie ma w zespole prawdziwej liderki, a jedynie Beata Szamyjer. 
w trudnych momentach nie boi się podejmować decyzji, z różnym 
zresztą skutkiem. Inne niecelnie rzucały, po prostu, ze strachu. Nie 
winię za to dziewcząt — one czują brzemię odpowiedzialności, chcą 
być w tabeli jak najwyżej. Najważniejsze, żc mecz wygrały.

W najbliższą sobotę gorzowianki zagrają w Łodzi z drużyną ŁKS-u 
— pretendentem do mistrzowskiego lauru. TJ siebie Stilon przegrał 
71:79. W rewanżu będzie równie ciężko. Pozostałe mecze (w aawiasac-h 
wyniki z pierwszej rundy): Start Lublin — Olimpia Poznań (S5;i‘2), 
Polonia Warszawa — Spójnia Gdańsk (74:79), Stal >5r?.eg — Wisła Kra­
ków (97:91), Lech Poznań — Włókniarz Białystok (83:88), .Slęza Wroc­
ław — Włókniarz Pabianice (72:82).

ROMAN SIUDA
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•  W W arszawie zm arł red. To­
masz Sobański, w ieloletni pub licy­
sta  „T rybuny  L udu”, działacz k u l , 
tu ry  fizycznej.

•  PZLA u k arała  trzym iesięczną 
dyskw alifikacją  czołowego inara toń  
czyka Jan a  H urukg  (G ryf Słupsk) 
za s ta r t w Chicago bez zgody zwiąż 
ku.

•  T rium fato r kolarskiego W yści­
gu Pokoju  Jan  Syorada (CSRF) wy 
s ta r tu je  w profesjonalnej grupie 
Colnago - L am pre - Sopron u  boku 
Lecha Piaseckiego.

« V/ m iędzynarodow ych m istrzo­
stw ach Jugosław ii w tenisie stoło­
wym  para  Leszek K ucharski — Zo 
ran  K alinie (Jugosław ia) przegrała 
w  finale z C hińczykam i Yu Shan- 
tongiem  i Zhang Lei. '

•  Na tenisow ej liście rank ingo­
wej prow adzi S tefan Edbcrg (Szwe 
cja) 3839 pkt., przed Borisem  Becke 
rem  (Niemcy) 3528, 3. Ivan  Lendl 
(Czechosłowacja) 2531, 4. A ndre Aga 
ssi (USA) 2398, 5. Pele Sam pras 
(USA) 1888. Pod- względem  zarob­
ków: Edberg 1.995.901 dolarów , Aga- 
ssi 1.741.382,'B ecker 1.587.502, Lendl 
1.145.742.

•  W dziesiątych rundach  XX IX 
Szachow ej Olimpiach' w Nowym  Sa 
dzie Polki pokonały Niemcy 
(Wschód) 2:1. a Polacy  w ygrali z 
A ustra lią  2,5:1,5. .

® W ankiecie niem ieckiej agen­
cji In terna tionalen  Sport-K orrespon- 
denz (1SK) na najlepszych sportow ­
ców br. wśród kobiety w ygrała  
M arlene O ttey ( J a m a jk /  — lekko- 
aletyka) 125 pkt., przed Steffi G raf 
(Niemcy — tenis) 110, K atrin  K rab- 
be (Niemcy — lekkoatletyka), 92, 
M artina  N avratilovą (USA •— te ­
nis) 74 i Rosa. Mota (Portugalia  — 
lekkoatle tyka) 70. N ajlepszym  spor­
towcem 1990 r. uznano p iłkarza  
L othara M atthaeusa (Niemcy) 108 
pkt., a na kolejnych m iejscach; Ste­
fan  lld b trg  f,Szwecja — tenis) 82, 
Leroy B urrell (USA — lekkoatle ­
tyka) 60, Roger MU 1 a (K&merun — 
piłka nożna) 52 i Ayrton Senna 
(Brazylia — autom obilizm ) 50.

•  W meczu III  ru n d y  p iłkarsk ie  
go P u ch a ru  UEFA. Torpedo Mosk­
wa pokonaio AS Monaco 2:1 (2:0)*.

! k o s zy ka rskic h
p a r k i e t ó w

•  Włoski klub II Messaggero jest 
najlepiej płacącym w Europie. W 
ubiegłym sezonie występowali tam 
dwaj zawodnicy ligi NBA; Brian 
Shaw i Dan Ferry. W typi cyklu 
rozgrywek barwy włoskiej druży­
ny zasilił inny Amerykanin — 
Mśębael Cooper.

® Dwa kluby NBA, Boston Csl- 
tićs i Chicago Bulss zabiegają o 
Toni Kukocza (Jugosławia). Kon­
trakt na trzy lata ma opiewfć na 
kwotę... 30 milionów dolarów.

•  Najlepiej opłacani gracze ligi 
zawodowej (w przeliczeniu na je­
den sezon): John Williams (Cleve- 
lanrl) — 5 min dolarów, Patrick 
Ewing (NY Knickerbockers). — 4,26, 
Akeem Ola jon won (Houston Roe- 
kets) — 4,03.

o Za dwa mecze w Tokio — inau 
gurujące tegoroczny sezon w NBA, 
Japończycy zapłacili 25 milionów' 
dolarów.

•  35-letni Moses Malone (Atlanta 
I-lswks) w zawodowej karierze uzys 
kał ponad 25000 punktów.

0  W zespole Golden State War- 
rlors występuje Szarunas Marezn- 
lonis, który noorzednio bronił barw 
litewskiego Żalgirysu.

o Z tournee no Stanach Ziedno- 
C7.mvch powróciła reprezentacja 
ZSRR. Z ośmiu snołkań radzieccy 
basketballiści wygrali dwa:

MS

ENPRESS LOTEK 
5, 12, 22, 36, SS

SUPER LOTEK 
11, 12, 13, 18, 34, 42, 47

PP — Totalizator Sportowy zawia 
damia, że w zakładach piłkarskich 
z dnia 24.11.90 wg wstępnych da- 
nj-ch stwierdzono:

Kwota na wygrane B45.58S.2Sft zł.
18 rozw. z 12 traf. - -  wygr. po ok.

11.950.000 zł: 481 rozw. z 11 traf. — 
wygr. po ok. 447.000 zł; 5.627 rozw. 
.z 10 traf. — wygr. po ok. 38.000 zł.

PP Totalizator Sportowy zawiada 
mia, że w zakładach Dużego Lotka 
z dnia 24.11.1990 r. wg wstępnych 
danych stwierdzono:

Losowanie I — kwota na wygra­
ne 455.724.400 zl.

131 rozw. z 5 traf. — wygr. po ok.
690.000 zł; 6.347 rozw. z 4 traf. — 
wygr. po ok. 21.000 Zł; 129.908 rozw. 
z 3 traf. — wygr. po ok. 1.700 zł.

Losowanie II —  kwota na wygra 
ne £5,5.724.400 zł.

1 rozw. z 6 traf. — wygr. 68.358. 
650 zł; 127 rozw. z 5 traf. — wvgr. 
po ok. 710.000 zl; 8.266 rozw. ź 4 
traf. — wygr. po ok. 13.500 zł: 
170.367 rozw. z 3 traf. — wygr. po 
ok. 1.000 zł.

Zielonogórska
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fCoiitozja Śwista zweryfikowała nadzieje

p o d ł y m
Opadły ju i emocje w światku żużlowym, związane z imprezami swą jazdą — Franczyszyn, Okup-

na torach. Teraz nastał czas podpisywania kontraktów z zawodni- ski i Hućko. Na przeciętnym po-
kami krajowymi i załatwiania transferów zagranicznych, co też ziarnie — Grzelak i Rzepka. Nie
budzi spore namiętności. Odpowiedni to więc moment do krótkiej spełnili oczekiwań — Daniszewski
oceny minionego sezonu. Jaki on był dla żużlowców Stali Gorzów? i Owiżyc. Pozostali mieii mało
Z pewnością rok ten dostarczył ści korzystania w  pełni z umieją-

mieszanych uczuć sympatykom tności Okupskaego, można było w  klubach m ieli lepsze występy  
goraowskiego żużla. Tradycje spe- tym składzie walczyć o medal. klu0ac“ mieU lePsze występy, 
edwaya są nad Wartą, tak ogrom Mam konkretne uwagi do zawod­
ne, że m iejscowi zawodnicy muszą ników bo przy innej postawie wia 
uzyskiwać nie lada wyniki, by lu z nich można było stanąć na 
wzbudzić podziw kibiców. Żużlów podium. Inny klub może by się 
cy, jacy rozpoczynali ten s.ezon cieszył z 4 miejsca. Nas to nie za- 
w barwach Stali, mieli jednak dówoliło.
E w IiCn rĆ va Zd0byf e S& ? cłh ^ r z y  Szabłowski -  kierowniklaurów. Diuzyna zajęła czwarte d # '
miejsce w I lidze, a indywidual­
nie większych trofeów Stalowcy ~  Przed sezonem byłem chyba 
nie w ywalczyli. największym  optymistą, stąd moje

. . przekonanie, że staniem y „na pu-
Trener żużlowców Stali Gorzów die”. N ie były to  oczekiwania 
•„ Stanisław Choraski: bezpodstawne. Myślę, że o tym,
— Podobnie jak rok wcześniej, iż stało się inaczej, zadecydowała 

przygotowania zespołu do sezonu kontuzja Śwista. Z Piotrem byłby 
1990 zmierzały do tego, żeby uzy- medal. Mam żal do zawodników, 
skać cel maksymalny, czyli medal że słabo prezentowali sie w roz- 
w  drużynowych MP. Sytuacja w  grywkach poza ligą do których 
naszej lidze, mimo licznych tran- zgłosiliśmy wszystkich żużlowców _________
sferów, zwłaszcza zagranicznych, klubu. Żaden nie zakwalifikował „  -.Mmmmmma
nie zmieniła się na tyle, żeby Stal się do finału-IM P i nie było na- Frjanc^yszyj'- tu Stfzom
— zespół dojrzały i po prostu do- szych w finale MP par. Tylko za- )ezazii w  Kratką. 
bry — nie miała tego osiągnąć, znaczyliśmy swoją obecność, bez 
Mieliśmy trzech bardzo dobrych większych jednak sukcesów w  fi- 
prowad-zących pary (Piotr Świst, nałach młodzieżowych IMP (Pa- 
Ryszard Franczyszyn i Krzysztof luch. Hućko), „Srebrnego Kasku”
Okupski), do tego dobrze jeżdżącą' (Andrzej Rzepka), „Brązowego 
„drugą linię” oraz młodzieżowców Kasku” (Hućko) i w finale MMP 
(zwłaszcza Marek Hućko i Piotr Par (4 miejsce). Pod tym  wzglę- 
Paluch). Do momentu kontuzji dem był. to jeden z najsłabszych  
Okups-kiego w lutym br. były to sezonów w historii, klubu, 
plany najzupełniej realne. Długo Na stadionie Stali odbyło się w  
go brakowało, a potem wystarto- tym roku 21 imprez żużlowych, 
w ał nie w pełni sprawny, ale na- Za przygotowanie toru i organiza 
dal uważałem, że nic straconego, cje zawodów otrzym ywaliśm y naj 

Bieg spraw odwróciła, niestety wy ższe noty W działalności sekcji 
kontuzja Piotra Śwista, to była żużlowe3 wyróżniało się w ielu  
zbyt wielka strata dła naszego ze dzii*Jaczy, ale najwięcej pomocy 
społu. Liderem m iał być w m iej- mamy ze strony dyrektora -klubu 
sce Piotrka — Ryszard Franczy- ~ . Tadeusza Grochowskiego. Kto 
szyn, lecz nie spełnił tego oczeki- f-'T-',T gdyby nie on to czy do 
wania. Zadecydowały chyba jego trwalibyśmy organizacyjnie, &
Spraw y  rodzinne — żona oczeki- zw âs-zcza finansowo do końca se- 
wała dziecka, pierwszego w  ich zt>au- Sprzętu żużlowego m ie liśm y  
małżeństwie. Były też mecze, w  w tym roku Pod d o sta tk ie m . W iel 
których straciliśmy punktr- ’ no k ie  Pośw ięcen ie  wykazali nasi me 
frajersku” — np. tylko w, meczach ch,anicy ze Stanisławem Macteje- 
z późniejszym mistrzem Apato- W!C*-a n  na czele, 
rem straciliśmy aż f? pk t.. a w cal?  Jerzy Pluciński —  społeczny se- 
nie musiało tak być. Były też spot kretarz klubu: 
kama do których niektórzy nasi — Z  pewnością spodziewaliśm y  
zawodnicy podeszli w  m ało  pro- się  lepszych wyników. Szczęśliwie 
fesjonalny sposób, co odbiło się ' zakwalifikowaliśm y się do p ie rw - 
utratą punktów, a w paru przy- szej czwórki ekstraklasy, i to mi- 
padkach także..: twarzy. mo kontuzji Śwista. Niedosyt po-

Szkoda tego sezonu, boi mimo zo-^a/- Tak się składało, że w wię 
kontuzji Śwista i braku m ożliwo- ksz?ści meczów m ie liśm y  p r a k ty ­

cznie tylko dwóch dobrych za­
wodników. Moim zdaniem zawiódł 
Franczyszyn. Wyróżniali się Ś w is t

Fot.: .4. Skow rońska

oraz Gala i Paluch, których jazda  
mogła się podobać Zainteresowra 
nie żużlem w Gorzowie, choć 
mniejsze niż przed laty, jest jed­
nak nadal Na mecze z czołowy­
mi drużynami przychodzi wyraź­
nie w ięcej kibiców. Bilety nie są 
stosunkowo drogie, ale jednak 
każdy liczy się z pieniędzmi. Klub 
nie dopracował się sztuki szano­
wania kibiców — zawody powin­
ny być znacznie atrakcyjniejsze 
dj.a widzów pod każdym, nie ty l­
ko sportowym, względem.

St. Cbomski:
— Bardzo trudno jest wysta- 

. wiać noty żużlowcom Stali' po
Lezary O wizyc znów  nie w y k o -  tym sezonie Skoro jednak jestem  
Tzysial sporych przecież m ożliw o- 0 to proszony, to spróbuję. Speł-

. nl!l oczekiwania - -  Świst, Gała i 
Fot. A rch iw u m  . Paluch. Nie w pełni zadowoliliSCI.

f ;n a wiarnm s?  i  P i  i
A.

W  kolejnych rubrykach po 
nazwiskach zawodników: rok 
urodź. — ilość meczów — ilość 
wyścigów — ilość l m .  — 2. — 
3 m. — 4 ni. — suma punktów
— ilość bonusów — średnia 
pkt. w  wyścigu — średnia pkt. 
w  meczu:

Piotr Św ist (1968 — 10 — 54 
—48 — 4 — 2 — 0 — 148 — 0
— 2,74 — 14,8), Ryszard Fran­
czy.szyn (1964 — 20 — 97 — 45
— 28 — i l  — 12 — 198 — 3 — 
2,42 — 10,3), Krzysztof Okup­
ski (1980 — 16 — 75 — 22 — 21
— 19 — 10 — 127 — 4 — 1,74
— 8.18), Mirosław Daniszewski 
(1965 — 11 — 37 — 2 — 9 — 14
— 12 — 38 — 6 — 1,18 — 4.0), 
Cezary Owiżyc (19S6 — U — 
32 — 4 — 4 -  12 -  13 — 32
— 3 — 1,09 — 3,18), Krzysztof 
Grzelak (1963 — 16 — 41 — 1
— 4 — 14 — 14 — 25 — 6 — 
0,75 — 1,93), Jarosław Gala 
(1965 — 20 — 95 — 15 — 25
— 26 — 19 — 120 — 10 — 1,37
— 6,5), Marek Hućko (1971 — 
19 — 73 — 3 — 16 — 23 — 29
— 64 — 13 — 1,05 — 4,05), 
Piotr Paluch (1970 — 17 — 74
— 7 — 12 — 27 — 21 — 74 — 
11 — 1,15 — 5,0), Jarosław  
Łukaszewski (1970 — 5 — 7 — 
0 — 0 — 0 — 7 — 0 — 0 — 0.00
— 0.00). Andrzej Rzepka (1969
— 10 — 16 — 0 — 1 — 5 — 10 
— 7 — 1 — 0,5 — 0,8), Robert 
Flis (1973 — 1 — 1 — o -  0 — 
0 — 0 — 0 — 0 — 0,00 — 0,00). 
W sezonie 1990 licencję zdo­
był Andrzej Giżycki (1973).

I trpner — Stanisław Chom­
ski. II trener — Jerzy Rem bas, 
mechanicy — Stanisław Macie 
jewicz (szef grupy) oraz Stani­
sław  Hućko, Jacek Cirka. .Je­
rzy Godlewski, kierownik sek­
cji ,— Bolesław Koryzna, kie­
rownik drużyny — Jerzy Sza­
błowski, wiceprezes klubu ds. 
żużla -  Jerzy Walicki, prezes 
klubu — Janusz Nasiński.

KRZYSZTOF HOLYNSKI

O kłopotach poznańskiej szkoły mistrzostwa 
sportowego słychać już od pewnego czasu. Ta do 
niedawna kuźnia asów polskiego pływania (Wcj- 
dat, Szukała) przeżywa poważne trudności orga- 
mzacyjne. A może sama formuła grupowania naj­
zdolniejszej młodzieży w SMS-ach się przeżywa

W ostatnich dniach i  -poznańską szkolą poże- 
gnaia się czołowa pływaczka N ovity-10, członki­
ni kadry olimpijskiej -  Aleksandra Strychalska 
O j poniedziałku jest uczennicą VII LO w Zielo­
nej Górze, trenując w klubie pod kierunkiem  
Ireneusza Młodzieniaka

Wznowił treningi inny do niedawna as zielono­
górskiego pływania, 20-letm Przemysław Jadaś. 
Słuchacz Studium Nauczycielskiego w Z. Górze 
(kierunek wf) zamierza jeszcze powalczyć o me­
dale w mistrzostwach Polski seniorów, szczegól­
nie na krótszych dystansach kraulowych.

— f  —

Po czterech tytułach wicemistrzowskich, szpa- 
d-ziści zielonogórskiego Kolejarza sięgnęli po tv- 
tu t drużynowego młodzieżowego mistrza Polski. 
Zbigniew Demianiuk straci więc popularny już 
w środowisku szermierczym przydomek „srebrne­
go trenera”.

O utożsamianiu „srebra” z zielonogórskim ze- 
tpołem niech świadczy moment dekoracji zwy-

1.170^ V toruńskich mistrzostw. Wiceprezes 
I- -Szerm. Adam Lisewski, widząc „kolejarzy” na 

- podium bez wahania sięgnął z tacy po srebrne 
medale i dopiero po delikatnie zwróconej uwadze 
sprostował swój błąd.

Na podium zielonogórscy zawodnicy prezento­
wali się niestety zdecydowanie najgorzej. Efek­
towne dresy zostały kilka tygodni temu skradzio­
ne podczas włamania do lokalu klubowego. A 
może znajdzie się sponsor, który ufunduje naj­
lepszym młodym szpadzistom naszego kraiu no­
we ubiory?

• - -  #  -
„Ciekawą ’ j rzadko ostatnio stosowaną meto­

dę wyboru nowych władz przyjął zakończony 
niedawno Walny Zjazd Krajowy TKKF Otóż 
członków zarządu głównego typowano już w wo­
jewództwach, w ilościach zgodnych z „siła,” po­
szczególnych regionów. Forum zjazd-cwe tylko 
„przyklepało? wcześniej ustaloną listę. W ten spo 
sób me było wielkich przegranych i wygranych. 
Wszyscy wydawali się być zadowoleni.

W skład wyłonionego 13-osobowego prezydium  
Zarządu Głównego wszedł przedstawiciel Zielonej 
Góry, urzędujący wiceprezes ZW TKKF — Wa­
cław Hansz. Z nieoficjalnych przecieków w yni­
ka, że ną najbliższym posiedzeniu proponowany 
będzie na funkcję sekretarza Zarządu Głównego.-


